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Kraków 30 paó&sltmlk*
Pdłarządowa W iener Abendposł pisze, że 

powstanie bułgarskie w Macedonii zmierza 
do urzeczywistnienia traktatu z San Stefa- 
no przez rozciągnięcie Bułgaryi aż do mo­
rza Egejskiego, a przeto powstanie prze­
kracza rozmiary lokalnćj kryzys i potrąca 
o kwestye, którym niemożna zaprzeczyć 
charakteru europejskiego.

W słowach tych leży jakby zapowiedź 
nowego współdziałania mocarstw w duchu 
traktatu berlińskiego. Któż do tego działa­
nia przystąpi i jakich użyje kutemu środ­
ków? Organ półurzędowy wiedeński pisząc 
powyższe słowa, musiał mieć już pewność, 
że przynajmniej ze strony niektórych mo­
carstw poczynione będą kroki dla ścieśnie­
nia faktycznie warunków traktatu z San Ste- 
fano do ram traktata berlińskiego; prze- 
dewszystkiem zaś zalicza Austryę do tych 
mocarstw. Miałożby prawdą być doniesie­
nie dzienników €bservera i Funfulli o zamia­
rze proteBtacyi angielskiej przeciw zacho­
waniu się Rosyi na półwyspie Bałkańskim
i o nadziei przystąpienia do tój protestacyi 
Francyi a prawdopodobnie także Austryi i 
Włoch, czemu znów wiedeńska Pretse za­
przecza ?

Z powstańcami macedońskimi nie można 
prowadzić walki na noty dyplomatyczne; 
ażeby zaś oskarżać Rosyę o popieranie po­
wstania, trzebaby posiadać urzędowe dowo­
dy, choćby wiadomem było notoryjnie, że 
tak jest w samćj rzeczy. Mogła Porta w no­
cie do posła rosyjskiego ks. Łabanowa 
wyrazić przekonanie swoje o takiem skry- 
tem działaniu Rosyi, ale nota turecka nie 
ma za sobą dowodów faktycznych a tern 
mnićj powagi, skoro niedawno wystąpiła Por­
ta * oskarżaniem AuBtryi o srogie obcho­
dzenie się wojsk jój z muzułmanami w Bo- 
żni a takićj noty Bwój nie może poprzeć dowo­

dami. Ale protestacya angielska nie mogła­
by pozostać aktem dyplomatycznym, tern 
mnićj zaś, gdyby się z nią inne mocarstwa 
złączyły, lecz musiałaby pociągnąć za sobą 
czynne wdanie się. Nie wyląduje jednak armia 
angielska pancerna w Salonice, aby poskro­
mić rokosz albo stać na straży granic Bnł- 
garyi według wymiarów traktatu berlińskie­
go ; nie posunie AuBtrya wojsk swoich 
w Bośni i Hercegowinie stojących, aby 
dotrzeć aż do południowych granic- nowój 
Bałgaryi.

Kryzys ministeryalna w Grecyi w ści­
słym zostaje związku z ruchami tak bli- 
skiemi greckich ziem Porty, zwłasza wobec 
podniesionych na kongresie berlińskim i na 
pół uznanych roszczeń rządu greckiego, któ­
rych Porta zaspokoić się wzbrania. Słowem, 
powstanie macedońskie jest jakby wstępem 
do nowej fazy kwestyi wschodniej, z tą je­
dnak wielką różnicą, że Turcya okrojona 
i osłabiona a wojska rosyjskie stoją ciągle 
jeszcze w niewielkiej od Konstantynopola 
odległości i zajmują całą Bułgaryę.

Wątpimy, aby przytoczone powyżej sło­
wa półurzędowego organu wiedeńskiego 
miały się tłumaczyć jedynie pobudkami par- 
lamentamemi dla wykazania konieczności 
okupacyi, gdyż przeciwnicy jej upatrywaliby 
tern natar czy wszy powód do jej zaniecha­
nia, że okupacya może wciągnąć Austryę 
w samą otchłań zawikłań wschodnich. Były 
one owszem tylko wyrazem istotnego po­
łożenia, niedającym się utaić a przeto mil­
czeniem pominąć go nie wolno.

Nigdy Anglia nie myślała o ocaleniu Tur- 
cyi, nawet w wojnie krymskiej, lecz oba­
wia się wyłącznej przewagi Rosyi na Wscho­
dzie, tak dobrze na półwyspie Bałkańskim, 
jak w Azyi środkowej. Nie posiada jednak 
na to innych śrddków, jak równoważyć za­
borami zabory rosyjskie. Cypr a może i 
Egipt posłużyć jej mają za ekwiwalent 
w Europie, a wyprawa na zawojowanie Af­
ganistanu ma być odpowiedzią na wzrost 
sił rosyjskich w Azyi centralnej. Czy i 
wobec powstania w Macedonii nie skończy 
Anglia na zajęciu jakiego portu na morzu 
Egejskim ?

Krok taki jednak nie powstrzyma upadku 
Turcyi, który tem śpieszniej zbliżać się 
będzie, im mniej pozostaje Sułtanowi posia­
dłości. Dotąd powstanie macedońskie jeszcze 
nie jest zorganizowane, ale skoro Rosya 
twierdzi, że nie zawarła jeszcze z Portą 
traktatu pokoju i za podstawę onego uważa 
traktat z San-Śtefano, nie zaś berliński, przeto 
chyba nie dopuści, aby wojBka tureckie

wtargnęły w posiadłości traktatem w San- 
Stefano przyznane księstwu Bułgarskiemu. 
I na tym dopiero punkcie zagrażać może 
kwestya wschodnia nową wojną.

KORESPONDMCYA „CZASU;1

(402 gie posiedzenie Izby deputowanych).

Wl«4c& 29 października.

Prezes R e c h b a u e r  zsgłja posiedzenie o godz. 
lle j minut 15. Na ławie rządowej zas edli mini­
strowie Stremayr, Pretis, Cblnm?cki, Horst i Zie- 
mtałkowski.

Z Galicy i jest znów Lilka petycyj przeciw noweli 
do ustawy o regulacyi podatku grantowego.

Sąd w InBbrutu żąda przyzwolenia Łby na wy­
toczenie dep. Wórzowi śledztwa wskutek Bkargi 
prywatnej o obrazę honoru, do której to sprawy na 
oropozycyę prezesa postanowiono wybrać komisyę 
osobną z 9 członków.

Prezes ogłasza rezultaty wyborów dokonanych na 
posiedzeniu ostatniem; z Polaków wybrani pp. S m a ­
rze ws k i  do komisji mającej rozpatrzeć projektj 
ustawy leśnej, P e t r o w i c z  do komisyi rozpatrującej 
sprawy niemożności łączenia mandatów poselskich 
z urzędami.

Przystępując do porządku dziennego dokonano 
wyboru uzupełniającego do komisyi budżetowej 
w miejsce dep. Prombera, który z komisyi tej wy­
stąpił. , , _

Następuje pierwsze czytanie wniosku Koppa o 
wysłanie adresu do tronu. ,

Dsp. K o p p  motywuje wniosek wspomnieniami 
z tycn objawów Izby, które odnosiły się do spra­
wy wschodniej, a w których wszystkie stronnictwa 
były zgodne co do życzenia, aby pokój był zacho­
wany. Na objawy te rząd odpowiadał, że chce za­
chować pokój, i że nie zmierza do nabytku cudze­
go terytoryum. Nawet w delegacjach hr. Andrass/ 
wyreźnie wyrzekał się prowadzenia wojny i »ne- 
ksyi. A jednak zaledwie skończyła się sesya dele- 
gacyjna, na której uchwalono kredyt 60 -milionowy 
na wypadki nieprzewidziane, aliści Austrya w B :r- 
linie wystąpiła z żądaniem, by powierzono jej man­
dat okupacyi i administracji Bośni i Hercegowiny. 
Otrzymała go, a skułki opłakane każdemu wiado­
me. Jakie zaś były owe wypadki nieprzewidziane, 
które złożyły się na konieczność zerwania pokoju, 
o tem rząd milczy i podobno dopiero delegacyom 
chce dać objaśnienia. Ale czyż Izba Bkazana na to 
by swoje zapatrywania zatrzymała dla pjjbie? Tu 
mówca dowodzi, że na mocy artykułu VI konsty- 
tucyi grudniowej Izba ma prawo badać i przyj­
mować lub odrzucać traktaty i stosuje to do trak­
tatu berlińskiego; poczem mówi o nieprawidłowo­
ści postępowania rządu, który jął się wykonania 
traktata berlińskiego, zanim laba go zatwierdziła.

Dalej z § 5go ustawy wojskowej dowodzi, że ar­
mia służy tylko do obrony przeciw wrogom mo­
narchii i do zachowania spokoju wewnętrznego, a 
nie do akcyi zaczepnej bez przvzwolenia parlamen­
tu. Oto pobudki słuszne, aby Izba zajęła się spra: 
wą traktatu berlińskiego i jeg° następstw. Ale i 
ztąd Izba powinna wypowiedzieć w Izbie swoje za­
patrywania, że niema ministerstwa, któreby w de-

legacyach, mających się zebrać niebawem, broniło 
interesu austryackiegp; jest tylko gabinet chwilowo 
funkcjonujący, który na dom ar złego, zgadza się 
aa dotychczasową politykę zagraniczną, chtć Izba 
na nią się nie zgadza. Dla tego to adres powinien 
być zarazom wyrazem życzenia Izby, jakie ma być 
przyszłe ministerstwo, t. j. że powinno być zgodm 
z Izbą. Ustawicznie każą nam liczyć się z fakta­
mi, których my nie stworzyliśmy; otóż stwórzmy 
w adresie f*kt, z którym innym takio liczyć się 
wypadnie. Co do formalnej strony wniosku mówca 
żąda dziś, aby jego projekt adresu przekazano ko­
misyi z 18 (a me z 15) członków, tudzież, aby nt 
mocy § 42go regulaminu polecono komisyi zdać 
sprawę, aż do dnia 2 listopada.

Dep. G r o c h o l s k i :  (wedla stenogramu) Gdyby 
wniosek żądał poprostu wysłania adresu do Jego 
CKMości, gdyby nie było gotowego projektu adre­
su, wtedy możnaby było spodz ewać się, że na tej 
niezwykłej drodze zmierza się wobec groźnego n» 
zewnątrz położenia rzeczy, do skonsolidowania sto­
sunków wewnętrznych, do utorowania drogi ku za­
spokojeniu wszystkich ludów Austryi. Chwila cha­
ma, gdy Cieai, wstępując do Sejmu, uczynili pier­
wszy krok ku pojednania, nie byłaby bynajmniej 
niestosowną do tego. W takim razie, głosowanie 
moje i rodaków moich, lubo adres nie byłby wy­
wołany najwyższą mową od tronu, nie t  legało by 
najmhifjszej wątpliwości i nie potrzebował oym go 
uzaskdniać. Ale wniosek przedstawia nam gftowy 
już projekt adresu; ztąd widzę się w konie­
czności wyiaśnić moje i rodaków moich względem 
tego wnioBku Btanowisko.

Stosownie do przepisu regulaminu, wedle które­
go rozprawa w yierwszem czytaniu powinna cgra 
niczać się na ogólnych zasadach uf ta wry, tutaj a 
dresu, ograniczę się na głównych projektowanego 
adresu zarysach. Kwestyi, ażali wobec niedalekiego 
zebrania się delegacyj wspólnych wysłanie adresu 
o sprawach zagranicznych jest niecdzoWną koniecz 
ncścią wcale tu nie dotknę, bo to nie należy 
może do główuych zasad. Punktem wyjścia proje 
ktowanego adresu jeBt prócz przesilenia ekonomicz­
nego twierdzenie, że WBkutek OBtatniej ngody z kra­
jami koróny węgierskiej ponieśliśmy ciężkie ofiary 
polityczne i ekonomiczne i że ludy Austryi Bą ob­
ciążone. Ciy ten ujemny sąd o ustawach, które 
Rada państwa uchwaliła, a Korona sankcjonowała, 
jeet w adresie Rady pańBtwa do Korony na bwo- 
jem miejscu, o tem niech wysoka Rada państwa 
sama sądti. Mojem zdaniem nie cdpowiada to oby­
czajowi parlamentarnemu. (Brawo!) Po takim wstę­
pie adres projektowany stanowczo potępia zagra­
niczną politykę rządu i jego na tem polu postępo­
wanie, a krńczy się żądaniem, oby rząd dał wy 
jaśnienia o dążnościach i celach swej polityki za- 
mnicznej. W tem wszystkiem sprzeczność jest o- 
czywista (brawo!), albowiem nie można pewnie i 
niewolno potępiać tego, o czem żąda się wyjaśnień; 
a jeśli już potępiono, wtedy trudno pcjąć, jak i na 
co żądać jeszcze objaśnień. (Brawo! Inne głosy: 
można adres poprawió!) Na tt.ki przeto adres poó 
żadnym warunkiem zgodzić się nie możemy; stąd 
też będzkmy głosowali przeciw odesłaniu go do 
komisyi- Trzeba nam jednak zastrzedz Bię, żeby 
nie mniemano, jakobyśmy tem głosowaniem naszem 
chcieli wyrazić rządowi wotum z&uLnia, lub prze­
mawiać za jego polityką zagraniczną. O czem nie 
rozwodząc się szeroko, powołujemy się tylko na 
to, cośmy na właściwem miejscu, tj. w delegacjach 
wspólnych kilkakrotnie wypowiedzieli o kierunku,

w jakimby była powinna pójść nasza polityka za­
graniczna i przy czem w przyszłości talża obsta­
wać nie poprzestaniemy. (Brawo/)

Dsp. H o h e n w a r t  oświadcza, że podziela naj­
zupełniej zapatrywania preopinanti co do adresu, 
a co do sprawy wschodniej, jeśl.by przyjść misło 
do dysknsyi nad Bamym adresem, zastrzega sobie 
wypowiedzieć swe zdanie we własnem i członków 
stronnictwa swego imieniu.

W głosowaniu uchwalono 142 głosami przeciw 
78 głosom odesłać projekt adresu do komisyi, a 
131 głosami przeciw 87 głosom uznano sprawę za 
pilną. Przeciw odesłaniu do komisyi i przeciw pil­
ności głosowali Polacy, stronnictwo prawnopol.ty-
czne i Rusini.

Pcctem zaraz wybrano komisje adresową, do 
której weszli: depp. H o p f e n  (217 głosów na 231 
głosujących), T i n t  i (215 głosów), G r o c h o l s k i  
(215 głosów), E i c h h o f ,  Max Ki ibeck,  D i n s t l ,  
D u r r n b e r g e r ,  P r a ż a k ,  S z w e d z i c k i ,  To-  
maBzczuk,  Ko pp  (wnioskodawca, miał głosów 
200), Thurn,  Magg,  Ed. Suss ,  Ca r ne r i ,  P l e ­
ner, H e r b s t  (miał głosów tylko 116, tj. właśnie 
absolutną większość). Braknie przeto jednego człon- 
«a, albowiem następny kandydat Russ ma jut tyl­
ko 98 głosów, dalej Liechtenstein 92 , D anajewski 
49, GiBkra 46 i t. d. W uzupełniającym wyborze 
obrano R u s s a  127 głosami.

P r e z e s  zamyka posiedzenie i zapowiada na 
czwartek wybór delegacji.

Dep. S c h o n e r e r  wnosi, aby odroczono wybór 
delegacji, dopóki rząd nie orzedłoży Iibie trakta­
ta berlińskiego. (Śmiechy) Śmiejcie Bię 1 Lud po za 
Izbą nie śmieje się, lecz (podniesionym głosem) 
powiada, że tu z mm igrają (dass hier mit i hm 
ein Possenspiel getrisben wird). (Głosy: oho ! oho!)

P r e z e s :  Mogę to uważać tylko za wniosek o 
usunięcie wyboru delegacji z czwartkowego porząd­
ku dziennego. „ .  .  .

Wniosek ten zysknje poparcie tylko 9 głosów 
z Bbrajnej lewicy i dep. Skenego.

Koniec posiedzenia o godź. 3ej. — Następne we 
czwartek. __ _______

P o z n a ń  23 października.

W ostatnim tygodniu odbyło się w Poznaniu 
kilka zebrań w kwestyach finansowych. Jest to sła­
ba strona naszych Btosunków, bo trudności finanso­
we odbijające Bię na rolnictwie więcej niż gdzie­
kolwiek u nas czuć się dają.

Najpierw odbyło się zgromadzenie akcyonaryu- 
szów Banku pod firmą Kwilecki-Potocki. Okazało 
się ze sprawozdań i zamknięcia rachunków, że o- 
brót interesów był w tym roku znaczny, ala zysk 
oie wielki. Za zgodą akcycnaryuazów firmowani i 
Rada unadzorcza przekazała zysk osiągnięty do 
fonduazu rezerwowego, zamiast go rozdzielić jako 
dywidendę. Oitrożnośó ta w warunkach, w jakich 
tu żyjemy zasługuje ze wszech miar na uznanie i 
daje rękojmię na przyszłość dla tej inetytucyi.

W powiecie Kościańskim powstała inieyatywa 
założenia fabryki cukru na akcye. Miejsce nader 
stosownie ku temu obrane, czy jednak zamiar ten 
przyjdzie do Bkutku, trudne przewidzieć, bo kapi­
tał polski uieobfity, lęka się wspólnych entrepryz 
po smutnych doświadczeniach, a kapitał obcy, któ- 
rjby się znalazł, mógłby się przyczynić do zboga- 
cenia okolicy, bodajby tylko nie Bprowadził obcych 
robotników i kierowników.

Niemieckie dzienniki w ciągłej polemice przeciw

Część literacko-artystyczna.

OBIAD NA UCZCZENIE 
Jana Matejki.

Wśród życia mozołu i cierpień, w ciągłych zawo- 
lach i walce z przeciwnościami objawia się często 
* społeczności nasiej potrzeba pokrzepienia ducha 
)ądź to wspomnieniami minionej Wielkości, bądź też 
’znakami uznania i czci dla tych, których imiona 
i>omnsż*ją sławę narodu, a rą zaszczytem dla współ 
>bywsteli. Obchody pamiątkowe, jakkolwiek płyną 
5 pięknego uczucia wiernej miłości dla tradycyj na­
wowych, niekiedy mają tę ujemną stronę, żc daa- 
kją na usposobienie nasze Bkłonne do złudzeń i 
gojenia, że wzbudzamy wielkie wspomnienia prze­
mieści nie na to, aby z nich kaukę wydobyć, lecz, 
kby nędzę własną zasłonić bogactwem naddziadów. 
^ię.ei otuchy na przyszłość, więcej wiary w wła- 
5he siły tchnąć może obchód uznania dla tego, Co 
hiś wyrasta, co świadczy, tc  pracą i talentem mo 
tomy i w takiej niedoli i niemocy jak dzisiejsza, 
korzyć dzieła wiekopomne i odnosić zwycięstwa 
IttchóWe europejskiego rozgłosu. Nie jeBt to już 
shoroMiwa demonstracja, ale objaw siły, zdrowia 
1 żywotności, kiedy w czasach zaprzeczać, sp.nów 
‘ negacji zgromadzimy Bię ra«ena dla oddania hoł- 
iu temu, co się wzbił z pozumu ogólaej mier­
ności do wyżyn geniuszu; kiedy okazujemy, że 
*brew instynktom zniżania wszystkiego, co wy- 
r08ło w górę, umiemy otoczyć cscią znakomi­
tości narodowe; kiedy z w łasze, a wśród dążeń do 
*>ateryi i realizmu, zgromadzimy Się na ucztę pod 
Posłem tej potęgi duchowej jaką jt*s, sztuka, u w u- 
8ńaniu dla najświetniejszego jej reprezentanta Pkła- 
[tomy dowody, żeśmy z wyższym ńiezerwali ideałem. 
Tukiem uczuciem natchnąć musiała wczorajsza u- 
tota na cześć Jana Matejki. Po poświęceniu sym­
bolicznego berta dla mocarza sztuki w katedrze 
**welskiej i uroczyłem wręczeniu tej oznaki w sali 
todnej, zgromadziło się o 4 jj po południu paręset 
^’ób w sali redutowej, aby dzień ten poświęcony 
“Wńrcy tylu arcydzieł zakończyć wspólną bieńadą. 
7  sali ozdobionej wieńcami z zieloności i napisami 
bhejmując6iii tytuły obrazów Matejki zkBtawiono czte- 
7  dłagie stoły, które zaledwie Zdołały pomieścić ucze- 
8*ników. Przy giównym stole obok Matejki zajęli

miejsce prezes akademii Dr Majer i przedstawiciel 
Towarzystwa sztuk pięknych warszawskiego p. Wierz- 
chlejBki. Naprzeciw gospodarz tej biesiady, prezy­
dent miasta Dr Zyblikiewicz mając obok siebie pre­
zesów dwóch Towarzystw przyjaciół Bituk pięknych: 
Towarzystwa lwowskiego, hr. Leszka Borkowskiego 
i krakowskiego, księcia Marcellego Czartoryskiego. 
Dalej zajęli miejsca artyści, poBłowie, profesorowie 
uniwersytetu, kilku duchownych, obywatelstwo wiej­
skie i miejskie, a wśród zgromadzonych widziano 
kilku gości z Warszawy pp. Wacława Szymanow­
skiego, Redlicha, Kostrzewskiego, Bogusławskiego; 
ze Lwowa pp. Wł. Zawadzkiego, Łozińskiego, oraz 
delegatów innych miast. Brakowało tylko przedsta­
wiciela Wielkopolski.

Pod koniec obiadu pierwszy toast wbióśł bur­
mistrz Krakowa Dr Zyblikiewicz. Gdy większość 
mówców przemawiaj* pod wrażeniem chwili bez 
przygotowania ograniczyć się musimy na streszcze­
niu z pamięci głównych myśli.

Toast Prezydenta miasta brzmiał mniej więcej 
następnie: Od upadku bytu politycznego wiara 

. . .  jego duchowa nie ule-
nas chciano zgnębić 
iliśmy zrazu orężnie 

między narody protest krwawy.

Na alpejskich skał wyżynie 
Na śródziemnych fal błękicie 
Na italskim Apeninie 
Na hiszpańskich Sierrów szczycie,
Na giermańskich niw równinie,
Po moskiewskich wszystkich lodach,
Na francuskiem każdem polu,
Po wszech ziemiach --  po wszech wodach 
Siali przyszłej Polski siew 
Boże ziarno, własną krew.

W drugim okresie, gdy nadeszły dni rozprosze­
nia ten posiew siali ludzie nauki i pracy. Tu mówca 
wyliczył szereg mężów, którzy na obczyźnie i wy­
gnaniu rozszerzali imie Polski i w dalekich kra­
jach cześć nam jednali pracą i nauką, jak Miekie 
wicr, Lelewel, Chodźko, Pietriszewski, Kowalewski, 
Domcjko.

Równocześnie geniuśz narodowy objawia Bię w po 
ezyi; lecz wnet wstępujemy w trzeci okres, kiedy 
potęga duchowa narodu użjć ma barw i kształtów, 
przelać się w sztukę, w malarstwo i rzeźbę. Mi­
strza co idzie przewodem w tym trzecim Okresie 
dziejów porotbiorowych, który przypomina światu

sławę narodu, Jana Matejki wznoBi mówca tonBt.
P. Matejko w krótkiej odpowiedzi rzekł, że pra­

gnąłby po sobie zoBtawić pamiątkę dla rodzinnego 
miasta w salach Sukiennic.

Wiceprezydent iDr W e i g e l  podniósł dzisiejszą 
ucztę, jako dowód, że swoi umieją uczcić męża, 
który zdobył sobie sławę u obcych. Ze ten obchód 
łączy w sobie znaczenie artystyczne z oby watelskiem, 
bo świadczy o zbrataniu i miłości. Wskazał na­
stępnie zasługi obywatelskie wielkiego artysty wo­
bec miaBta i narodu. Wspomniał wreszcie o oba- 
cności delegatów różnych części Polski i mi aft, 
którzy przybyli, aby wspólnie uczcić wielkiego mi-

Z kolei prezes Akademii Dr Ma j e r  w dłuższem 
przemówieniu wykazywał związek świata nauki ze 
światem sztuki. Akademii i Uniwersytetu ze szkołą 
Sztuk Pięknych, której przewodniczy Matejko. Pił 
na pomyślność tej szkoły.

Profesor hr. Stanisław T a r n o w s k i  zwrócił się 
do przeszłości, i początków nagłego rozwoju sztuki 
u nas. Gdy byłem młodym chłopcem mówiono mi 
o ważności stowarzyszeń. Zrazu niepojmowałem ich 
doniosłości, wierząc w potęgę lednoBtki, w Bilną 
wolę, która sama wirls dokonać może. Pamiętam 
pierwszą wystawę sztuk pięknych w Krakowie. By­
ły tam obrazy starych mistrzów obcych; swejego, 
nowego nie spotykało się wcala. Nie, była wymo­
wna głowa staruszki, portret matki Rodakowskie­
go, niech mu zaniesie to wspomnienie, kto pierwszy 
go ujrzy. Po tem, co raz częściej pojawiały się pró­
by, to z Warszawy, to ze Lwowa, to krakowskie, 
co w znawcach zaczęły budzić nadzieję. Jakiś Gó­
ral wśród zawiei, Gersona, kto go widział, nie za 
pomniał pewno. To znów te konie, to w scena-h 
wojennych, to w obrazach pokojowych, a zawsze 
tak szkehetne, dzielne, nadsyłał wówczas młodzie­
niec dziś mąż, lecz o obecnych nie tylko źle ale i 
dobrze mówić się nie godzi. A potem rysunki kred­
ką, te od razu zdradzały potęgę uczucia i poezyi, 
ukazały się tragiczne sceny Lithuanii, okropności 
wojny, Warszawy uroczyste chwile i cały dramat 
Polonii. Trudno mi mówić o Grotgcrze, który śmiem 
powiedzieć, był mi przyjacielem. Co raz więcej ich 
przybywało, jeśli wszystkich nie wymienię, to że 
w tej chwili objąć ich już trudno pamięcią. A kiedy 
się pojawił po raz pierwszy na wystawie naszej 
podobno obraz śmierci WapowBkiego, czy Jan Ka­
zimierz na Bielanach — cóż mówiono ? Kto widział 
taki koloryt, co z tego będzie? Co z tego się 
stało, wszyscy daiś wiemy, jak wyrósł po nad wszy­

stkich i prześcignął obcyćh. 01 były świetne epoki 
sztuki w Krakowie, mieliśmy pszed wiekami Wita 
Stwosza. Łatwiej jednak było zdobić to, co samo 
jaśniało potęgą. Trudniej, jak Matejko, własną tyl 
ko siłą wskrzeszać najpiękniejszo chwile dziejowej 
wielkeśei. Wit Stwosz dla sławy czy zysku, opuścił 
rodziime miasto — ton, gdyby chciał, nie byłoby 
dość zaszczytów i dość bogactw, któremiby go nieob- 
sypano. A dalej jakżeż niowspomnieć o tych dzielnych 
bitwach Brandta, lub o tym smętnym obrazie po­
chodu Mnichów, a więc wymienić trzeba Zdzisława 
Suchodolskiego i ojca. A wieluż ich w kraju i wśród 
obcych. A ten co przypomina dawnych mistrzów 
holenderskich w scenach ludowych, a takie ma za­
cięcie polskie, iż czuć, że to rodak IMCIpana Pa­
ska. Nie widzę go tu, sle pominąć ńie mogę Hipo­
lita Lipińskiego. Grono naszych malarzy w Mona­
chium, w Paryżu, w Wiedniu, we Włoszech. Od 
mniejszych obrazów, aż do tego co zajaśniało na wy­
stawie powszechnej Pochodniami Nerona. Lecz sztu­
ka nie w jedntim tylko rozwinęła się malarstwie. 
Rytownietwo, które z pośród reprodukcyjnych prac, 
jedyne należy do sztuk pięknycn, rozwinęło się tak 
w Warszawie, że od razu zdobyło sobie najwyższą 
nagrodę, wielki medal złoty na wystawie powsze­
chnej. A tu znów na środku rynku stał gmach bru­
dny i starv. Mówiono: zburzyć lub przerobić; przy­
szedł ktoś i podał myśl odbudowy, a ci którzy 
radzili burzyć widzą już wznoszącą się budowę, co 
rachowała dawny charakter, a stanie się ozdobą 
miasta. Patrząc zaś na te podcienia, czuje się, że 
takie iatnisły niegdyś i że tam przechadzał się Dłu­
gosz lub Jan Kanty. I oto patrzmy co wyrosło 
% Biły stowarzyszenia. Z jakiem niedowierzaniem 
przyjmowano tworzące bię Towarzystwo sztuk pię­
knych, jakie jego dziś owoce! Mówca, który mówjł 
pod wrażeniem chwili, do znanej świetności wymo­
wy, dołączył urok improwizacji, zakończył toa­
stem na pomyślność Towarzystwa sztuk pięknych 
krakowskiego, warszawskiego, aby nas j#k najprę­
dzej na podobną zaprosiło ucztę i Towarzystwa
lwowskiego. . ____ .

P. Wacław S z y m a n o w s k i  także w improwi­
zowanej mowie porwał słuchaczów świetnem po 
równaniem. Wraca on z wystawy paryskiej, gdae 
widział jak Matejko powalił o ziemię wiernego 
mistrza krzyżaków, zaćmił niemieckiego malarza 
Makarta, pokonał jakby księcia ligmckiego Pi- 
lottego, a wielu tam padło pod cięciem jego pędtla, 
jakby miecza, komturłMr niemieckich, tegoby niena- 
liczył. Więc gdy wróci z Włoch, Kraków powita

go znów jako pogromcę krzyżaków, zwycięzcę z pod
Grunwalda. . , . , , , .

P. Władysław Z a w a d z k i  w imieniu delegatów 
lwowskich wspomniał, że choć Kraków ze Lwo­
wem czasem w rozterce, to tylko co do środków 
nie co do celu, że wspólne uczucia nas ożywiają i 
wspólny niesiemy hołd mistrzowi sztuki w Polsce.

Hr. St. T a r n o w s k i  odczytał szereg telegra­
mów,* które nadeszły z różnych stron Polski, mia­
nowicie: Od prezydenta miasta Lwowa p. J a s i ń ­
s k i e g o ,  od p. Łyskowskiego imieniem Towarzy­
stwa naukowego dla Prus zachodnich, od młodzieży 
Uniwersytetu lwowskiego obszerne powinszowanie, 
od grona nauczycieli gtmcazyum tarnowskiego. Te­
legram hr. Augusta Cieszkowskiego z Poznania nastę­
pny : „Nietylko mistrzowi pędzla, ale protoplaście i 
założycielowi szkoły polskiej w malarstwie hołd na­
leżny". Dalej od polskich rodzin i młodaeźy ba­
wiącej na naukach w Dreźnie; od Gersona, An­
drzeja Grabowskiego od pp. Potkafiskiego i Jasiń­
skiego imieniem resursy kupieckiej i obywatelskiej 
w Warszawie, od redakcyi Niwy warszawskiej; i 
redakcji Dziennika Polskiego.

Następnie p r o f oeor X .  P e l c z a r  składał uznanie 
wielkiemu artyście w imieniu Kościoła, którego 
jest wiernym synem, a w czasach mattryalizmu 
nigdy nie zniża się do realizmu, lecz piękne pod­
nosi strony naszej narodowej i religijnej przeszło­
ści. W dalszym ciągu dłuższej mowy mówił o po­
trzebie zgody, o zjednoczeniu wszystkich sił, o_ bra­
terstwie, które płynie z miłości, a matką miłości 
wiara. Zakończył toastem kochajmy się!

Wśród zgromadzonych panowało uczucie  podnio­
słe, mówcy wywoływali naprzemian g łębok ie  wzru­
szenie, to znów wesołość i otuchę. W szyscy garnęli 
się  z kielichami do stołu, gdzie s ied z ia ł Matejko 
siln ie  wzruszony. . .

Obchód Matejki zakończony był przedstawieniem 
w teatrze, gdzie loża przeznaczona dla sławionego 
artjBty, przybraną była w kobierce, a wchodzącego 
powitała publiczność okrzykami. Teatr ty ł tak prze­
pełniony, że musiano dla publiczności wypróżnić 
orkiestrę. Dla uczczenia artysty przedstawiono obok 
utworów Al. hr. Fredry (ojca), dwa obrazy c ży- 
wych osób, według obrazów Matejki „Maćka 
Borkowica" i „Stańczyka". Młodzież uczciła wresz­
cie mistrza orszakiem z pochodniami przed do­
mem jego.
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Polakom i katolikom. Gzr układy i  Rsymem trwają
czy tą  zerwane, u nas Kulturkampf w niczem nie 
t folgował. Zn ilaz! ai§ nawet nowy odstępca nazwi- 
sk im  X. Woda. Przyjął on probostwo od rządn 
w Gniewkowie.

Nie u naa tylko ufciak religijny miasto ustawać 
zwiększa się. Szlązfe do żywego dotknięty zamknię­
ciem instytutów edukacyjnych, pozostają yth pod 
kierunkiem U szalunek. Klasztor tej regały istniał 
w Wrocławiu blisko 200 lat i mimo zmian poli­
tycznych doznawał zawsze opieki rządu. Obok straty 
moralnej miaBto Wrocław ucierpi na tern mate- 
ryaln'e, gdyż ma zakładać pena/e żeńskie kosztem 
gminy.

Widzieliśmy temi dniami ciekawy i wielce pou­
czający zbiór sprawozdań z wszystkich procesów, 
wytoczonych od czasu Kulturkampfu naszym du­
chownym, pouczający z t?go względu, że w żadnym 
pomimo zastraszającej ich liczby, nigdzie najmniej­
szego oskarżenia, o polityczną egitacyę, o polity­
czne przekroczenia, zczegobyrząd naukę powinien 
wynieść, źe cała kwestya sporna jest wyłącznie 
kwe tyą p.umien:a, kiedy na naszym tak gorącym 
grancie, gdzie kwestya polityczna tak związana 
z religijną, pomimo tego dotkniętą nie była. Wy- 
bitoiej zego dowodu, że Kultwrkampf jest gwałtem 
Łumień. dostarczyćby nie można, i bardziej przeko­
nywającego, gdyby przekonać się chciano. Ustawa 
przeciw socyali8tom już przeszła stadya wszelkich 
potwierdzi ń i Bundesratu i C tsirza; jest więc obo- 
w ązującą i bodaj czy nie prędko ujrzymy ofiary 
tej ustawy, bodaj czy nie najprędzej u nas, gdzit 
socjalistów nie ma, gdzie więc z tą  aLtawą koli- 
zya niemożliwą się zdaje; ale jak to przypuścić, 
kiedy nieprzyjazna nam prasa już na dziennikar­
stwo nasze szczuć zaczyna, a polieya tak zwykle 
czuła na podobne szczucia, na mocy tej ustawy 
stała się wszechwładną. Żelazny kanclerz przepro 
'-ad:, i wszy zwycięzkie wojny i  Danią, Austryą 
Francy ą — całe swe siły i usposobienie wojowni­
cze rzuć ł  na wewnątrz, wojuje z katol kami, Po 
lakami, Alzatczykami, Dańczykami, Welfami, so­
cjalistami, a więc z wielką częścią ludności cesar­
stwa, niepomny, że w wszelkiej walce Bą ofiary, o- 
fiary niewinne — i ża laury zwycięzkie wewnętrzne 
rzadko są kurami, które chwałę lub korzyść przy­
noszą.

Berlin 27 października.

(B) Prasa rządowa prowadzi dalćj wojnę prze­
ciw partyi katolickiej. Gaz. Kotońska i Gaz. Krzy­
żowa idąc śladem organu kanclerza, donoszą, iż 
Cesarz ostrrmi wyrazy zganił zachowanie ttronni- 
ctwa centrum podczas obrad nad ustawą socyali- 
styczną. Że nie zaniechano planu mieszania S.olioj 
Swiętćj w politykę praską, pokazuje telegram rzym­
ski londyńskiego Standardu donoszący, iż Ojciec 
Święty zachowanie katc lików oBtro zganił i instruk­
cją  wydaną do biskupów praskich polecił odmień 
ne postępowanie. Cóż na to odpowiedzieć? Jeżeli 
prawda, iż Cesarzowi zachowanie Bię reprezentacyj 
katolickie] by ło niemiłe, to nie katolicy temu win 
ni, lecz rząd pruski, który parlamentowi taką usta­
wę przedłożył i walką przeciw Kościołowi pozba­
wił aię wszelkiego zaufania u ładu katolickiego. 
Zresztą zapatrywania cesarskie nie mogą stanowić 
o przekonanioh reprezentanta Indu, który własnem 
tjlko powh ien się kierować przekonaniem. Kłam­
stwa zaś zawirtego w telegramie Standardu zbi­
jać n e  potrzeba: każdy uczeń katolicki wie, iż 
Papież nie miesza się w dziedzinę ezysto-polity- 
czną. Z usiłowań zaś kanclerza, aby Ojca Świętego 
spowodować do potępienia katolików, wynika, iż 
ks. Bismark gotów przyznać Papirżowi większy 
wpływ w PrcBiecb, niż katolicy i Kościół żądiją, 
bo nawet w dziedzinie politycznćj. Ktoby się był 
spodziewał tego nawrócenia kanclerza przed ro­
kiem jeszcze, tegeby posądzono o obłąkanie.

Zresztą wszystkie te wycieczki przeciw katolikom 
bard 10 Bą nierozsądne ze strony rządu. R:ąd zamie 
rza m2 na najbliźszćj sos;i sejmu pruskiego przed­
łożyć I.tbie cały szereg ustaw ekonomicznych, ra  
ktoro partya narodowo-liberalna, w innych rze­
czach dotychczas zaległa, z powodów maUrjal- 
nych i ze względu na swych wyborców, zgodzić się 
me może. Partya zaś katolicka, będąc przekonaną, 
iż dzisiejszemu syr.temowi gospodarczemu głównie 
przypisać można obecny upadek przemysłu i hm- 
dla, d maga Bię już od kiiku lat podobnych zmian 
w ustawach, jakie teraz rząd zamierza zaprowadzić. 
Oto posłowie katolicy powiedzą teraz kanclerzowi: 
vszelkie rtfoimy gospodarczo powinna poprzedzić 
rtforma na polu polityczno-kościelnem. Sam kan­
clerz wskazał katolikom drogę, trzymając się za­
sady: manus manum lavat; nie może się zatem 
d iwić, iż centrum odtąd trzymać się będzie tćj 
samći zasady, a to tem słusznićj, iż obie rt for­
my ścisłe są połączone. Przez kulturkampf kat ii- 
cy ogromne co rok penoszą Btraty także materyalns.
’ Org.n ks. Bismarka donosi, iż minister Eulenburg 

wydał instrukcyę zalecającą, aby „ustawę socjali­
styczną energicznie i ściśle ale t  kżc z oględno­
ścią i lojalnością zastosować nie pi e:iw innym dą­
żnościom, jak aocyn ln> demokratyczny m, i to tylko 
wtenczas, jeżeli te rzeczywiście wy.t wiają na 
Bzwank bezpieczeństwo publiczne. “ Piękne to b!o- 
wó I Lecz czy wszędzie zastosowany będzie ten 
rozkaz, o tom już teraz mężna wątpić. Zakazana 
Beri. Fr. Presie wyszła nazajutrz pod tytułem 
Beri. Tages Post. Treść tćj nowśj gazety byta 
bardzo umiarkowana, lecz mimo tego zakaz poli 
cyi tutejsiśj natychmiast śmierć jćj zadał. Łtgo- 
dniejS£0 jest postępowanie w królestwie saakiem. 
Centralny organ socjalistów Vorwtirts, doszrdł 
mię i dzisiaj jeszcze. Ustawa socyalis yczna zosta­
l i  wczoraj we wszystkich krajach Rzeszy ogłoszo­
na i zamknięcie stowarzyszeń socjalnych i zakazy 
ga et tćj bat wy tak się mnożą, iż trudno pojedyn­
cze fikca wymieniać Prawdopodobnie z koóiem 
tego t- godnia ani jednych ani drugich już nie bę- 
diits. Trudno przypuść, ć, aby partya sicyalna za 
n e ^ a ła  swych zasad i swój agitacyi; następuje te 
ran, jak t)  rozsądniejsi przepowiadali, czas daleko 
nie t zpieczniejszego konspirowania. Warto w ki ńcu 
z .pisać, iż prasa liberalna zaczyna już denuneyo- 
w--ć te gazety katolickie, które jak Rheinisch- 
Westphdlischer Volksfreund głównie zajęły się spra­
ną sjcyalią.

N Pan mianował Maksymiliana I s k r z y c k i e g o  
prof i- ora nadzwyczajnego filologii klasycznej na 
Uniwersytecie krakowskim, profesorem zwyczajnym 
tego prz dmiotu, na tymże Uniwersytecie.

Namiestnik mianował emerytowanego aktuaryu- 
sza powiatowego, Feliksa Ostoję Z a b i e r z e w s k i e -  
go ,  kancelistą lwowskiej Dyrekcji policyi.

urajowa Dyrekcja skarbu we Lwowie mianowa­
ła oficjałem kancelaryjnym, kancelistę Franciszka

W i ch i e r a ;  kanct listami, wachmistrza rachunko­
wego krajowej komendy furgonów, Karola d’E n d e l  
i sierżanta rachunkowego 9go pulka piechoty Win 
centego S t e f a n o w i c z a .

Krajowa Dyrekcja skarbowa mianowała oficjała 
rachunkowego Henryka N a w r a t i l a ,  zarządcą 
Ekonomatu krajowego w IX klasie rang'; górmi- 
>trza Jana H i c k l a ,  zarządcą górniczym; asysten­
ta zaś Romualda B a r o n a ,  górmistrzem przy za­
rządzie salinarnym w Bochni.

Wiedeń 29 października. Podajemy dziś dal 
siy ciąg wyciągu z budżetu austryackiego na rok 
1879 z szczególnem uwzględnieniem pozycyj, odno­
szących się do Galicji:

IX Ministerstwo oświecenia i spraw duchównych. 
Wydatki 16,372,260 złr. (na rok 1878 uchwalono 
16 869,65.3 złr.); dochody 5,186,992 złr. (aa r. b 
uihw. 6,092,541 złr.)

W dziale wydatków centralnych, mianowicie na 
nadzór szkolny, jest wydatku na G a l i c j ę  80 252 
złr. (na całe państwo 587,664 złr), dalej stałe u 
posażenie dla Akademii umiejętności w Krakowie 
w ilości 12,000 złr.

W dziale wyznań zaś Bą następujące wydatki:
1) z funduszu religijnego: na Galicję 911,464 

złr. (o 15,464 złr. więcej niż uchwalono na r. b.), 
na Krabów 13,164 złr. (o 836 złr. mniei), razem 
przeto 924 628 złr. (na całe państwo 3,588 273 
d r., t. j. o 35 327 zlr. mniej niż uchwalono 
na r. b.);

2) w tytule fandacyj i dopłat jest wydatku na 
Galicję z Krakowem 3,963 złr. (o 1000 złr. mniei 
niż w r. b ; na całe państwo 269,769 złr., t. j. 
12,069 złr. więcej);

3) w tytule wyznań protestanckich dla pastorów 
3600 złr., jak w r. b. (na całe państwo 29,200 złr., 
jak w r. b.)

Do tytułu wydatków z fanduszu religijnego do­
dajemy wyszczególnienie następujące:

A. Ga l i c y  a. Na biskupstwa: rzymsko-katolickie 
w Przemyślu 2077 złr., w Tarnowie 29,118 złr, 
grecko-katolicbie we Lwowie 17,845 złr., w Prze­
myśla 25 992 złr., ormiańskie we Lwowie 10,863 
złr,; na duchowieństwo świeckie: rzymsko-katolickiej 
dyecezyi lwowskiej 34 342 złr., przemyskiej 19,967 
złr., tarnowskiej 28,650 »łr., grecko-katolickiej dye 
cezyi lwowskiej 213,088(1), przemyskiej 117,316 
złr. (I), ormiańskiej dyecrzvi lwowskiej 820 złr.; na 
duchów efistwo zakonne 47,655 r łr.; na dodatki do 
płac profesorów wydziału teolog, uniw. lwowskiego 
5600 złr.; na uczniów wyższego zakładu rzym.-kat 
teol. w Wiedniu 3500 złr.; na seminarya ducho­
wne: rzym.-kat. we Lwowie 22,320 złr., w Prze­
myślu 34,038 złr., w Tarnowie 33,917 złr., cen 
tralne gr.-kat w Wiedniu 21,586 złr., zwyczaj­
ne arr.-kat. we Lwewie 67,157 złr., w Przemyśla 
8,414 złr.

B. K r a k ó w .  Na administrację dyecezyainą 
9 372 złr.; na duchowieństwo świeckie 1574 złr.; 
na duchowieństwo zakonne 34 złr.; na profeso 
ra kateebetyki przy Uniwersytecie Jagiellońskim 
315 złr.

Dochody z Galicji w dziale wyznań są nastę­
pujące:

1) s fanduszu religijnego, który jest własnością 
wyłącznie obrządku rzymsko-katolickirgo, choć gc 
zużywa w przeważnej części duchowii ństwo grecko­
katolickie, potrzebując jeszcze dopłat z skarbu, do­
chód wynosi 419,707 złr. z Galievi. a 27,164 złr

Krakowa; razem przeto 456,871 złr. (w r. b. 
436,854 złr.; z całego pańitwa 3,488,484 zlr. w r, 
b. zaś 3,456,757 złr.)

2) w tytule fundacyj i dopłat 175 złr. zwraca 
nych za mieszkanie (z całego peństwa 12 618 złr.)

W dziale oświecenia wydatki na Galicyę są na 
stępujące:

1) na uniwersytety: lwowski 153,416 złr. (aa r. 
i. uchwalono 150,000 złr.), krakowski 213 679 złr. 
aa r. b. 212,000 złr.) na technikę lwowdrą 76 144

złr. (na r. b. 119,000 złr., w których było 45,000 
złr. na ukończone cż oMcnie '■ raliei ie wewnętrz­
ne); razem przeto 443,239 ił--, (na całe państwo 
3,589,861 złr.);

2) na szkoły średnie: gimnazjum we Lwowie 
rusko-polBkie 37,063 złr., nienr'eskie 32,790 złr., 
poi kie 36 362 złr., czw.irte 21,922 złr., w Brre- 
żanach 24,785 złr,  w Nowym Sączu 25 668 złr., 
w Przemyślu 30,437 złr., w R .eszowie 30,056 złr., 
w Samborze 25 359 złr.. w Stanisławowie 23.760 
złr., w Tarnopolu 28,580 złr.. w Tarnowie 30 893 
złr., w Krakowie pierwsze 41,198 złr., drugie 36,108 
złr; progimnszya w Bochni 12,197 złr., w Złoczo­
wie 14,196 złr.; g mnazya realne w Brodach (nie­
mieckie) 26 616 złr., w Drohobyczu 26,507 złr,  
w Jaśle 21,511 złr., w Kołomyi 27.145 złr., w Wa 
dowicach 26 086 złr;  gimnazjum 0 0 . Bazylianów 
w EucraCiU 200 z ł r ; nadto dla drugiego gimnazj­
um we Lwowie przebaczono 356, a dla gimnazy 
um w Brodach 15,000 złr. wydatku nadzwyczaj 
nego; s z k o ł y  r e a l n e  we Lwo»ie 41,721 złr. 
w Jarosławiu 23,199 złr., w Stanisławowie 20,975 
iłr., w Stryju 22 683 złr., niższa szkoła realna

Tarnopolu 13,898 złr , szkoła realna w Krako­
wie 48,079 złr.; razem przeto na szkoły średnie 
770 330 złr. (na całe państwo 3 947,134 złr.);

3) na specjalne zakłady naukowe i na szkołę 
akuszerek we Lwowie 2115 złr.; na szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie 16 006 złr.; na szkolę ry­
sunków we Lwowie 3 300 złr.; na szkołę przemy­
słową w Krakowie 36 973 złr.; razem przeto 58,499 
dr. (na całe p? ństwo 355,704 złr.);

4) na seminarya nauczycielskie: męskie we L^o 
wie 36,552 złr., w Rzeszowie 17,180 złr., w Sta 
nisławowie 19,345 złr., w Tarnopolu 20,335 złr, 
w Tarnow.e 18,375 złr., w Krakowie 21.240 złr., 
żeńsk e we Lwowie 21,663 złr., w Przemyślu 16,375 
złf-> w Krakowie 25,324 złr.; razem tedy 193,215 
złr. (na całe ntństwo 1,299,836 ałr.);

5) na ogródki Fioblowskie i wykształcenie ogrc
406? z*r* (na cale państwo 21,710 złr.);

fa) dodatki ze skarbu na Bztroły normalne 54.943 
zlr. (na całe państwo 151,112 zlr.);

, w fundacyj (głównie na uczniów wiedeń 
skiego rheresianum.) 12,477 złr., dalej subweneya 
na krakowskie Sukiennice 5,000 złr. jako czwarta 
i ostatnia rata, htJra była płatna w r. 1863, ale 
wósrczas przepadła; razem 17,477 (na całe pań 
stwo 211,544 złr.);

Dochodów zaś jest z Galicji w dziale oświecenia 
co następuje:

1) z uniwersytetów i t. p. 11,850 złr. (z całego 
państwa 207,191 zlr.);

2) ze szkół średnich 155,305 złr. (z całego pań 
stwa 693,608 złr.);

3) ze specjalnych zakł. nauk. 506 złr. (z całego 
państwa 24,596 złr.);

4) z seminaryów naucz. 873 złr. (z całego pań 
stwa 65,312 złr.);

5) z ogródków Frflblowskich 300 złr. (z całego
państwa 2000 złr.);

6) z f mdnszu na studya 13,438 złr. (z całego 
oań^tw* 83,068 złr.)

X. Ministerstwo skarbu. Wydatki 73,686,550 
złr. (na rok 1878 uchwalono 78,241,592 złr.); do­
chody 338,656,979 złr. (nar.  b. uchw. 325,412,000 
złr.)

Z działu administracji finansowej nie wyszcze­
gólniamy wszystkich wydatków na Galicyę wedle 
joszczególnych tytułów i różnic między prelimina­
rzem na r. 1879 a uchwałami na r. 1878, w o- 
gólności zmniejszają się one lub powiększają w sto­
sunku innych krajów; tylko wydatki na regulację 
podatku gruntowego stanowią tu wyjątek, a przed­
stawiają s:ę jak następuje: Na wszystkie w calem 
państwie komisje i podkomisje krajowe wydatki 
na r. 1879 s» preliminowane w sumie 2,492.580 
zlr., t. j. o 49,920 złr. mniai, niż na r. 1878 u- 
chwalono; z sumy tej preypada na Galicyę 659,090 
złr., t. j. o 83,760 złr. więcH; mianowicie przypa­
da na komisyę krajową we Lwowie 303 120 złr. 
w r. b. 216,000), na rodkomisyę w Tarnopolu 
70 700 złr. (w r. b. 172 900), na oodkomisyę 
r Krakowie 185 270 złr. (w r. b. 186,430). To 
;ak znaczne pomnożen‘e wydatków na komisyę 
wows^ą wynika z również znacznego pomnożenia 
iczby geometrów, dyurniatów pominrowych i elewów 
samodzielnych. Nadto z dziełu kasowości ogólnej 
wymienić należy kwotę 111,087 złr. jako sumę 
płatnych w r. 1879 rat zaliczek bezprocentowych 
udzielonych w r. 187)6 dotkniętym klęskami gmi­
nom wiejskim w Galicji.

W dziale wydatków na koszta dochedtenia pod 
staw podatkowych, wymiaru, ściągania i cgzikncyi 
poborów bezpośrednich spotykamy się rnowu z nie- 
stosunkowo wielkie mi lim bami odnoszącemi się do 
Galicji, na które już w roku zeszłym zwracaliśmy 
uwagę. I tak koszta dochodzenia podstaw, wymia­
ru i ściągania sa znów preliminowane na 50,000 
złr. (na całe państwo 66 000 złr., tak ramo jak na 
r. 1878), koszta egzekucji zaś na 45 000 złr. (t.j. 
tyle co na r. 1878; na całe państwo zaś 209 000 złr.,
;. j. o 69,000 więcej). Stosunek kosztów egzekucji 
miedzy Galicją a całem państwem staje się w r. 
1879 mniei rażącym, z 3 2 M3#  bowiem schodzi do 
21-531 %\ ale w porównaniu z inucmi krajami z o- 
sobna zawsze jeszcze razić nie przestaje. Na równi 
z Galicja Btawa w r. 1879 Dolna Austrya z sto 
irą Wiedniem (w r. 1878 figurowała iylko z złr, 
16 000), dalej id,is Styrva z 35 000 złr. (w r. b, 
15,500 złr.), nestępnie Morawa z 18 000 złr. (wr.

10000 złr.). Czechy z 15,000 złr. (w r. b. tak 
samo). Stosunek ten atoli znajduje właściwą ilu 
teacyę dopiero przez porównanie liczb wyrażają­

cych odsetki od zaległości podatkowych. Tu nz- 
samprród idzie Dolna Austrya z 200 000 złr. (w r. 

180 000 złr.), dalej Ciecby z 90 000 rłr. (w. r. 
85.000 złr.), potem dor.iero Galicja z 55 000 iłr, 

w r. b. 50 000 złr.) a dalej Styrya z 20,000 złr. 
'w r. b. tak samo). Na całe pc ństwo w\ n iszą od 
setki od zaległości podatkowych 417.000 złr.; gdy- 
>y tedy koszta egzeknen były obliczane w stosun­
ku raległośri. przypadłoby na Galicyę 13 wszy­
stkich na całe państwo kosztów egzekucyi. Rozu 
mie alę, £o koszta egzekucyi wracają się skarbowi 
sowicie; z Galicyi mianowicie znów sowiciej niż 

innych krajów. Opłaty bowiem od egzekwowa 
nych wyneszą w Galicji 60 000 złr. (tak samo jak 
w r. b.); przewyższa Galicyę tylko Dolna Austrya 
z lietbą 65 000 złr. (w r. b. 45 000 złr.), ale ni- 
!ej ftoi Styrya z 40 000 złr. (w r. b. 26,000 złr.) 
dalej Morawa z 20 0^0 rłr. (w r. b. 12 000 złr.) 
następnie C echy z 16,000 złr. (wr. b. tak samo).
Z czego wszystkiego wynika, że w Galicyi i w Sty- 
ryi mimo nienajwiększych zaległości podatkowych 
egzekucya podatków jest prowadzana najenergi­
czniej, niewEtpliwie dlatego, że kraje te są ubogie 

ztąd nie da'a skarbowi takich gwarnncyj co do 
uiszczenia podatków, jak kraje bogate.

(D. c. n.)
fftoftye.

Bułgarowie, jak wiadomo, zajęci są obecn'e wy­
borem dla siebie panującego księcia. Otóż agitacje 
wyborrze tak bardzo interesują prasę rosyjską, że 

każdym z dzienników spotkać się można z ar 
tykułami, występującymi przeciw lcb za wyborem 
;ego lub owego kandydata; tendencja jednak tych 
artykułów, mniej lub więcej zamaskowana, zawsze 
est jedna: że najwłaściwszym dla Bułgarów kaię 

ciem byłby jenerał Ignatiew, „jako doświadczony 
przyjaciel Słowian bałkrńskicb, obeznany grunto 
wnie z ich potrzebami i aspiracjami, a przy tem 
mogący swą osobą utrwalić spóin:ę, którą łączyć 
powinna Bałgaryę z jej wyswobodzicielką i opie­
kunką — Rosyą*. Tera' dzienniki rosyjskie otrzy­
mały wiadomość, którą podnoszą i  nietąjoną rado­
ścią, że Bułgarowie, wsią wszy pod rozwagę roz 
maitego rodzaju powody i usurę i kandy-
daturę Bratiano, Risticzs, Bibesko i ks Battenbsr- 
ga i zdają Bię skłmiać stanowczo ku wyborowi jen. 
Ignatiewa. — R usskaja  Prawda powiada, że we 
dług najpewniejszych w tej mierze wiadomości, wy­
bór jen. Ignatiewa ma wszelkie szanse powodzenia 
Bułgarowie pragną dowieść przez popieranie te; 
kandydatury,' swej głębokiej wdzięczności dla Igna­
tiewa, „który pierwszy dał impuls ruchem rewolu­
cyjnym Słowian bałkcńskich i tym sposobem stał 
się głównym Bprawcą wyswobodzenia Bułgaryi z ja­
rzma tureckiego11. Pomeważ traktat bcrlńiki u- 
chwalił, ie  księciem Bułgarskim może być wybra­
nym ten tylko, kto posiada obywatelstwo w t»m 
kraju. Bułgarowie zatem mają ofiarować wkrótce 
patent (bywatelatwa ojca jenerała Ignatiewa, aby 
syn so ipso  stał s'ę rodowitym Bułgarem, posia­
dającym kwalifikacje do wyboru. Tak samo ojcu 
panującego, dziś w Rumunii księcia Karola, Ru 
muni ofiarowali byli patent obywatelstwa swo;ego 
kraju, aby usunąć wszelkie przeszkody do wyboru 
na tron syna. R u ssk ij M ir otrzymał wiadomość 
z Wiednia, że gabinet austro-węgierski wszelkiemi 
sposoby stara eię obal ć kandydaturę jen. Ignat.e 
wa, nie s:czędząc w tym celu zachodów i kosz ów, 
przez tajemnych swych aj ntów w Bułgaryi. Prurr 
też mają w t r a  względ*i‘> popierać Au tryę. Z te ­
go powodu Biriewyja Wirdomosti wyraża ą obawę 
że wybór ien. Ignatiewa, gdyby przyszedł do sku­
tku, mógłby stać s‘ę przyczyną nowych zajść i nie 
porozumień między Rosją a mocarstwami europej­
ski em i. Zdaniem tego dziennika — nikt w Europie 
nieuwierzy, aby wy M r ia  tron bułgarski Młego 
posła rosyjskiego w Konstantynopolu był dapełmo 
ny z inicjatywy sm ych Bułgarów i z ich niezale­
żnej wcli, przeciwnie — b?dą przekonani ws*yscy 
że stało się to skutkiem intryg rosyjskich w celu 
zagarnięcia nowego księstwa bułgarskiego pod baz 
pośrednie, nieogranicione wpływy Rosji. Oczywiście 
że wynikną stąd komplikacje i starcia wcale dla 
Rosyi niepożądane, a których polem stanie się Ba 
garya, która w początku swego politycznego życia

potrzebuje spokoju, aby mogła rozwijać się i kwitnąć. I wiedział i dzieci się nie spostrzegły; tylko nazajutrz 
’rzeciw temu występują 8t. Peter. W iadom ostiA ^W y  ,  plaoiem sąsiadowi te głodne, że matusia 
powiadając, że obawy organ i finansistów peters-18;ę nje ra8za j nje chce gaj ać> Sąsiad, szewc ubogi, 
barskich są co najmniej zbyteczne. R>sya chociaż aje dobrego serca zajął się pogrzebem i obszedł zna- 
pragnęła zawsze unikać wszelkich podejrzeń Euro- J jomych i zebrał tyle, że wystarczyło na trumnę i żeby 
>y, meutikoęła ich jednak, nie.:h więc i teraz jesz-lj^ zawiefió na cmentarz. A że dzieci nie można było 
oze podejrzenia oadaą na Rosję: to już rzecz obo-1zostawić w izbie przy trupie, więc tymczasem wziął 
jętna. Z reszt j Europa rozumie d tkon&le, co j f s t | j cjj Czwcro do siebie i piąte przyjęła jedna pani mi* 
lotrzebaem Rosvi na półwyspie B łk.nikim i wie, [łoHierna. Wziąć było łatwo, lecz co potem? Sam ma 

że Rosja dobijać się będzie swych celów wszelkie- w}a8nych pięcioro i z niemi wraz z toną mieści aię 
mi możliwemi środkami. Przez zrzeczenie się hr. w je(Jnej igdeboe; gdy przybyły cztery sieroty, trze- 
Ignatiewa ofirrowanego mu pr.et Bułgarów zasz- ba było p0miościć i wyżywić jedenaście. Na dwoje 
czy tu — Europa nie uspokoi się i nie popneitame k biea„ego szewca to za wiele! Idzie więc do Ma- 
patrzeć na R syę pode,oliwie. „Jeżtli tedy wybór gi8tratn> Magistrat odsyła go do Sądu. Sąd mianuje 
en. Ignatiewa ma być pożytecznym dla Bułgaryi g0 opjeknnem pozostałych sierót, zapewne dla tego, 
i dla Rosyi, to nie h przy,d?ie do skutku, zawsze że mstkę a litośoi pochował. „Ależ, prześwietny Są- 
to lepiej, me trzeba bowiem zapomiaeć mądrtgo j akie ja mam być opiekunem tego drobiazgu, 
afjryzmu: beati possidentes u kiedy swoim zaledwo wystarczę. Nie, dali Bóg nie mo-

— Z powodu częściowej demob;lizacyi armii o gę!« _  „Dobrze, odpow'ada Sąd, poszukamy kogoś z ro- 
kupacyjnej tuitryackiej, dzienciki rosyjskie wystę-1 dziny> a1e b„dlie8z 8ję niemi tymczasowo opiekował", 
pują z zarzutami, że jest ona przedwczesną a przed- A B czeg(54 se ływ!ć rTo nie nasza rzecz, odpowiada 
sięwziętą została chyba z korne-znośsi, dla chwilo- 8ąd idż do Magistratu!"
wego zamknięcia ust przeciwko okupacji. St. Pet. I Idż do gada! Idż do Magistratu! To wszystko do- 
Wiedomosti rapewrisją na zasadzie otrzymanjch brze pomyślał Bzewc ale przea ten czas kto będzie 
akoby wiadomości z Bośni, że w miarę wycefywa- za mnie gzyt bnty ; co :a mojej żonie z miasta przy- 

nia wojsk austryackLh z zi.m okupowanych, rucfc n5 ? Jednak rn8za nH ratn8ł j jak nmie, najgorę-
frłAwwnni mifiH-rv m n9ii)m (.nulrA  "WflÓPlfl udhf lli'l u i_____złowrogi między muzułmi;Ó3ką częścią ladaiści wził 
sta i niezawodnie zmieni się wkrótce w nowe pj 
wstanie, skoro tylko znacznisjara część armii oka- 
Jacyjnej zostanie wyce fmą. Rizumuje zat;m dritu

cei prosi o pomoc pana burmistrza. „Dobrze, dobrze, 
odpowiada burmistrz, z-obi się to później, ale teraz 
nie mam czasnu. I wistocie nie miał czasu, bo jako 
deputowany wyjeżdżał do Wiednia (Nawiasem położę

nik rzeczony, że jakkolwiek ważne tradności fiian-Ln py{an;e; Kiedy też wyjdzie prawo, które zakaże 
sowc ma do zwalczenia Austrya, Bsoro tyiko raz 10bierać burmistrzów i profesorów na deputowanych 
Hzedjięwzięła zbrojną ckuj acyę i zaa ngażowała I do Wiednia, jeśli nie przyrzeką, że po w y b r a n iu  swe

i .       J _ . l t /  a k o m n  i . i L a  rw, r - . r n ro t  (BO f " . I i    * • • ••w tem godność swą i hoaor jako mocarstwa pier 
wszorzędnego, powinna była doprowadzić ją d- 
uńsa całą siłą zbromą, będącą dotychczas w dń

urzędy złożą?) Biedny szewc z niczem powrócił do 
demu i przy lampce na całą noo zasiadł do warsztatu. 

Cóż myślicie, jak się skończyło? Wcale się nie skoó-, , e » „ w • '  , . ii . I Jan. Dię DivuuiAyiu i i? univ “

auiu, inaczej bowiem cała robota n i nc  i h to czyi0 . 8ieroty j ak by}y tak 8ą n szewca, który za to,
rozpoczynać ją będzie musiała od początku, albo 
dać za wygraną Ltanowezo i resztę wcjska wycofać

te umarłego z miłosierdzia p" grzebał, widzi się ob­
ciążonym czworgiem istót, dla których nie ma żadne-

d . . ' • i_ ^ • I m a t a  ou miesiąca, a
sobem Turcję i skłoni ją do zawarcia konwencji. roatwo nie mo na to nic poredzić! Przyznać trzeba, 
Ale rachuby te zawiodą, a tymczasem stać się mo te to wypadek d u , a na8tęp8twa jego mu- 
Ż8, źe pozostała w Bośni nieliczna armia zostanie I atą byd (akje  ̂ 4e gdy nmrz0 :ak;j ubogi, nikt pewno 
wymordowaną w pień przez kilkakrotnie s.lnie,- „je 2ajrzy do jego chaty, nie zajmie się pogrzebem, 
szych i rozzuchwelonych p.wstańców i przez ligę Trupa z domu nie wyniosą, aby nie’mnsiano brać sie- 
albańiką, która nittylko nie zmnejs^a, lees nawet rót do fliebie . 4ywić . z3a darm0t>.. 
znacznie powiększa swe siły. Hr. Andrassy ttódy— w  innem mie4cip chcę mdwi6 0 mieście, gdzieby 
zdaniem St. Pet. Wiedomosli —  igra losem częŚJi byIi prawdziwi Chrześcianie, znalazłaby się na to ra- 
armii, narażając ją na zgubę prawie pewną, b le da> gpr0wadzonoby oddawna Felicyanki, albo Siostry 
tylko pozostać na swem Stanowisku. Jeit to poll- Miłosierdzia, albo Służebniczki Matki Boskiej, albo 
tyka interesów osobistyco; to też medsiw, że hr. inny jaki zaklad dla nbÓBtwa priezn»oz-ny, a mia- 
Andrassy tak bardzo jekt dziś niepopularnym w ca- noby { 0 chorych w ich mieszkaniu pamięć, i staree 
lej Austryi, a  nawet w Węgrzech. | znaleźliby jakąś pomoo i sieroty przytulisko i opa­

trzenie. Prawda, kosztowałoby to kilkaset, może tysiąc
florenów rocznie, ale kiedyż i komuż na takie rzeezy

Kronika miejscowa i zagraniczna I "
•Araków 30 października. wiłby swego błogosławieństwa. Gdzie takie domy

. ohrześciańskiego miłosierdzia nie istnieją, tam nie tyle
Dzień dzisiejszy zwiastuje już porę wstępną do zi- p;eni„dzy, brakuje jak  serca; tam z pewnością nie 

my, i jakby zapowiedź przyszłego śniegu. Spieszą e ę mil8zą dopeinia6 BWOjej  povi n r  śoi ci, do któryoh tego 
przeto z pokończeniem budowli, które na zimę po rodza] n opieka p riedewszystkiem należy, 
kryte być mają dachem, a to zarówno budynki pu- _  We Lwowie Stanisław Bommor, ofleyalista pry- 
bliczne jak  domy prywatne, których tego lata przy- wat zaozalł 8, wnzoraj W0I(4nle rano na ulicy 
było sporo a inne oblekły nową szatę. Zamkn.ęcie siostrzeńca Juliana Przedrzymirskirgo, uraędni-
tego roku budowlanego w Krakowie, przedstawia zna- ka poot(owego d ten wychodaj» a domn, i dał doń
czny wzrost miasta i postęp w jego upiększeniu. trzykrotnie ognia z rewolweru. Dwie kule obraziły

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Waweh Ip rzedrzymir8kiego w głowę a trzecia ugodziła go 
żlożono: składka parafian w Polance wielkiej 8 złr. w 8zyję niebezpieeznie. Dwaj wyrobnicy przechodzący

—  Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zmgst w chwil} zamachni nje rnszyli się woaie, dopiero gdy 
złożono: X. Dr J. Pelczar, prof. Uniw. Jagiellońskie- ranny padł a napaatnik „n c ił się jeszcze na niego
6° ^ złr. i kijem bił go po głowie, zbiegło się więcej ludzi

—  Wczoraj umarł tu Tadeusz G r z y w i ń s k i ,  dy-ta przyt r2ymsno napastnika. Powodem zamachu były 
rektor muzyki kościoła N. P. Maryi, przeżywszy lat 4 2 .18tosnnki familijne

—  W Prasach przytrzymano przed niejakim cza- _  Nifdawno zmariy w Kolonii bar. Abraham Oppen- 
sem triech cyganów oprowadzających niedźwiedzio i I hejm uczynił testamentom żono swą s domu Boifui* 
znaleziono przy nich 20,000 złr. w aastryackiem zło- unlweraalną flpadkobierczynią. Porobił on jednak le- 
cie i w austryackich biletach bankowych. Ztąd wzro- gata j ako to ; wychowanioy swojej, żonie swego sy- 
sło podejrzenie, że cyganie byli może sprawcami k r a - |nowca milion talarów, swojej s ‘arej szafarce 100,000 
dzieży w kasie wojskowej austryackiej w 8erajewie. I tajgrdw ; ka4demu z ayn^wców Edwardowi, Alberto- 
Gdy atoli śledztwo zarządzone przez komendę 2ej I wi j Feliksowi, synom swe^o bratn po trsy t«-
armii okupacyjnej w Serajewie, wykazało bezzasa- ,grów na pami , t k». Znaczną część spadku ma użyć, 
dność tego podejrzenia, władze prnskie odstawiły cy- jak dono8i m n  Zt 8(ładkobierozyni według „zna- 
ganów do granicy austryackiej, a dziś żandarmi przy- b iamiardwu je8tatora. Baronowa Oppenheim ma 
prowadzili ich do Krakowa i oddali Dyrekcyi policyi. L j  przenićć do Frankfartn a u to  przepędzać w u- 
Dwóch z nich zostanie odesłanych do mtejsca swego rządzonym z k8ią łę0ym zbytkiem zamku Bassenhełm 
pochodzenia do Węgier, a trzeci do Bośni. „ d Koblennv*

—  S h a w l n a  28 października. T -  P e w n e j 'ra n a , jak donoszą ,  R.ymu 24 b. » .  
W dniu 24 b. m. wykopano garnek pieniędzy m ie-\ g ermanii praed ogłoszeniem pisma Oica ś. Leona

dzianych w Korabmkach, wywożąc nawóz z obory x m  do kardynała 8ekreUrza stanu N iny. zaszło 
włościmiina Chmury. Pieniądze te pochodzą z czasów I Watvkanie następujące zdirzenie: Gdy już minęła 
Jana Kazim ierz.: jedne z r. 1663, drugie z 1664, dz5na ^  której Papież wstaje z łóżka,
inne zaś 1665. Na każdym groszu znajduje się w i j za ka, kamerdyner papieski zwolna do drzwi sy- 
zerunek Jana Kazimierza, na stronie odwrotnej zzś ;alni Leona X1II ; nie otrzymał żadnej odpowie­
sz  pieniądzach z r. 1663 i 1664 orze polski z krzy- dzi Nie wiodząc jak dale| ^  . s i ę g n ą ł  rady 
żem w środku a na pieniądzach z r. 1665 pogoń li- będąceg0 na słnżbie Monsignora i oba udali się do
tawska, u spodu której głowa mjyąca najwięcej p >  drzwi( do których kamerdyner zapukał powtórnie, lect 
dobieństwa do herbu Cio ek". Na mnych z pogo- L ; 0 z większym 8kutkicm. w J bawie i5ę
mą, są u spodu jakieś lite ry , jeżeli się me mylę I , ’
w środku z sobą kreską połączone (K P). Staraniem kać 8;jn|et i9(,z i ’ ośmielił się kamerdyner 
mojem obecnie jest sprowadzić do siebie cały ten DoDiero d ’ , * °u nie °  ka
.bi«r .  p o K . odestaS bo do j j U- L ,a j ,  Lei „  x „ ,

Papież, otworzył drzwi i rzekł z uśmiechem przecie­
rając sobie oczy: „A to pięknie, wczoraj siadłem przy

potem 
netu w Krakowie.

— J a r o s ł a w  29 października.
W Chinach, kiedy głód panuje a rodzina liczna I biórku, aby pracować, i jak się teraz przekonywam, 

i uboga, nowo narodzone dzieci rzucają wieprzom na 8en zaskoczył mnie niespodzianie przy pracy". Swie- 
pożarcie. W Turcyi można spotkać ludzi z bliznami I ce paliły się jeszcze na biórku.

wrzodami na ciele, leżących obok drogi, a nikt I — Dzienniki rosyjskie donoszą o następującym wy 
z przechodniów ra  nich nie spojrzy. U nas, w Jaro-1 padku, który Bię zdarzył na stacyi kolei żelaznej
aławiu, tak źle nie jest, dzięki Bogu ale nie wiele I Woroneżsko-rostowskiej, Kamenskaja. D. 15 b. m-
brakuje. Nie wiem jak się dzieje po innyih mia-|w nocy miały się rozminąć na tej stacyi dwa po­
stach galicyjskich z chorymi, se starcami a zwła ciągi; wojskowy z Rostowa i towarowy z Woroneża,
szcza z sierotami; chcę tylko to opowiedzieć co tutaj Przybył naprzód towarowy i r o krótkim przestanku

. , I udał się w stronę Czerksska, wojskowy zaś pozostał
Nie dawno temu, zawołano j e d n e g o  księdza do u-1 dłużej na stacyi. Tymczasem wpół  godziny po odej-

mierającego na przedmieściu. Chorym był ub >gi oze- 4ciu tamtego usłyszano na torach stacyowych nie- 
ladnik stolarski, który wraz z żoną zmierny trzask i łomot. Noc była bardzo ciemna, u-
maleńkiej izdebki czyli właściwio jedno tóiki.^ Gdy rzędnicy więc i Błużba stacyi nic dojrzeć zrazu nie

cukru i herbaty, nic mu się nie polepsza i coraz go | moc, którą jednak nie łatwo przynieść można było, 
rtej i gorzej." „A cóż doktór na to . „A skądleby z p0wodu nagromadzenia wielkiej ilości wagonów to- 
ja  wzięła pieniędzy na doktora — odrzek a szlochając— I warowycb j całych połamanych na gruzach wagonó* 
i jeszcze na fijakra, żeby go sprowadzić . Toć się I przewożących żołnierzy. Rankiem dopiero zdołano ja- 
wyzbyłam z ostatniej przyodziewy, żeby co czynić ko tako usunąć przeszkody i wydobyto z pod góry 
dla niego i dla siebie. On chory a ja  go muszę pil I wagonów i towarów 25 żołnierzy zabitych lub udu- 
nować i nic też zarobić nie mogę. „ ięceście nie po I szonych i kilkunastu rannych mniej więcej ciężko, 
słali po doktora ? A nie, prosię Jegomości". Ksiądz I Śledztwo wykryło, że katastrofa zaszła z powodów 
już na to nic nie rzekł, ale B°bie P°my ślał. Jest w Ja-1 następujących: od pociągu towarowego, kiedy jo* 
rosławiu piętnastu lekarzy. Jnśc ż nie ich wina, że 8ię zbliżał do następnej stacyi, odczepiło się kilk*' 
żaden nie przyszedł, skoro żadnego nie wezwano, aleć naście wagonów; maszynista i konduktor spostr*®' 
zawsze rzecz to dziwna, żeby w mieście takiem mógł gli to nierychło a spostrzegłszy, wrócili się z lok®' 
ktoś chorować przez tydzień niebezpiecznie i żeby motywą, aby dogonić i zabrać oderwane wagony; 
żadnego nie było przy mm ratunku, prócz octu i lecz rozpędziwszy się zanadto, popchnęli je  i nad*1' 
o liw y !... lim pęd tak silny, że potoczyły się torem właśnie ty1®

Drugi wypadek taki. Na tem samem przedmieściu samym, na którym stał pociąg wojskowy i zetkną' 
umiera wdowa, matka pięoiorga dzieoi, z któryoh naj- W8J!y 8ię z njm prZy samej stacyi, zgniotły go 
starsze ma 12 lat. Umarła w nocy i nikt o tem nie!miazgę prawie.
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— Wspomnieliśmy już o zatnierzonem małżeństwie 
panny Rothschild z Frankfurtu. Dzienniki doniosły, że 
wyjść ma za księcia de Guise, który, jakeśmy nad­
mienili, nie egzystuje, gdyż rodzina tego nazwiska 
oddawna wygasła. Tymczasem dzienniki prostują te­
raz nazwisko narzeczonego, jest-nim książęjde Guiche, 
wdowiec po księżniczce Beavau C aon , syn księcia 
Gramont. Małżeństwo to skoligaci Rothschildów z ro­
dzinami: Choiseulów, Gon taut - Biron, Segurów i
d'Aubusson.

— New York Herald, donrsi, że p. Edisson wy­
nalazca fonografu zajmuje się wydoskonaleniem wy­
nalazku, który jeżeli się powiedzie, stanie się praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla pozbawionych wzroku. 
Sprawozdawoa dziennika odwiedzając p. Edissona 
w jego pracowni był świadkiem, jak tenże wlewał 
wodę do butelki z płynem i później mieszaniną tą na­
pisał kilka słów na ćwiartce papieru. Pismo było 
blado szare, i po chwili brzegi liter zaczęły wystę­
pować i twardnieć a pismo nabierało widocznej wy- 
pukłości. „Dotknij pan pismo to palcem" rzekł p. E- 
disson, odgadniesz przez dotknięoie każdą literę." I 
tak się stało rzeczywiście. „Ślepi, mówił p. Edisson 
dalej, mają bardzo delikatna czucie, pisząc tym atra­
mentem mogą oddaleni porozumiewać się i myśli swe 
utrwalać, co im otworzy nową erę postępu i zadowo­
lenia, lecz chcę aby mój wynalazek był zupełnym i 
pracować będę, aby literom nadać większą plasty­
czność".

Jan Więcek, parobek wójta z Łobzowa, puścił ko­
nie swego służbodawcy na grunta dworskie, a gdy 
stróż połowy konie zajął, Więcek nkryty za murem 
wypadł i usiłował konie odbić, a gdy mu się to nie 
udało, dobył pistoletu i odgrażał się. Stróż uwolnił 
przeto konie, a Więcek mając je w ręku, wystrzelił 
na wiatr. Policya aresztowała go; równie jak 4 oso­
by za pijańBtwo.

TEATR. We czwartek dnia 3Igo października. 
Komedya w 3  aktach z francuskiego, przez Herme- 
quina i Nanjaoi: Lolo (»Bćbe“). — Początek o go­
dzinie 7-mej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
aa tuk pięknych otwarta codziennie od gods, l le j  dc 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednio 30 centów. /

— Dnia 29go października poohmurno, chłodno; 
termometr od 6‘0 doszedł do 1 1 ’0  0. — Barometr 
a miłym ruchem; rano o Se) dnia 30go październi­
ka stan jego był 737 9 millm; termometru 2 2 0. 
Wiatr południowo zachodni.

— We czwartek dnia 3Igo października: Wigilia 
ś. Lucylli panny męcz.

W l a d o m o ś a l  W łiMostnMSfieww*.
— Ech o w Nrze 4 -tym zawiera: „Listy do pani 

Progressyi", list XVI; „Troska o przyszłość", wiersz 
p. Juliana; „Pośmiertne komedye Fredry"; „Ryohter", 
przez z p ; Wiadomości ze śwista artystycznego; ’A 
la Heine, wiersz przez Bozmaitośol; Afisz; W od­
cinku: „Gawędka podsłuchana przez autora Kłopotów 
starego Komendanta" (o. d.)

  We Lwowie w księgarni Polskiej wyszło dzieł­
ko Edwarda Laboulaye'a p. n. Państwo i  jego gra 
ntes, studyum prawno-państwowe, w przekładzie Jó 
zefa Sobiffa. Lwów, 1879 w 8-ce str. 130.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W I H I e ń  27 października.

Nadzieje, które Bobi* robiono po zawarciu po­
koju berlińskiego, nie spełniają się wcale; nie tylko 
nie ma żadnej mowy o przedsiębiorstwach i no­
wych spółkach akcyjnych, które miały powstać, ale 
nawet, jak się zdaje, nadchodzą dla ifer fi senso­
wych dość ciężkie czsbj. Stan rzoczy, który za­
wdzięczamy traktatowi z 13 lipca r. b., podobiy 
jest do rozejmu bez oznaczonego terminu wypo­
wiedzenia ; oprócz tego zaszły komplikacye na da­
lekim Wschodzie, i kto wie, czv padnięcie pier­
wszego strzału bądź w Azyi, bądź w Europie, nie 
jest kwestyą bardzo krótkiego crasu. Jeśli ze­
wnętrzne Bprawy i stosunki międzypaństwowe mają 
w każdym razie piętno niepewności, to skrtkiem 
przedłużania się kryzys ministeryalnei, sfery fiaan- 
Bowe i spekulacyjne muszą jednocześnie zwracać 
uwagę na wypadki miejscowe. Nareszcie niepodo­
bna im patrzeć z obojętnością na insolwencyc szko­
ckie i angielskie, które mogły być wywołane przez 
zbrodnicze i niesłychane nadużycia popełnione w je ­
dnym banku, ale których następstwa przybrały na­
der groźną postać. Liczba większych bankructw 
dotąd znanych dochodzi do dwudziesta kilku, a 
zbiorowe passywa upadłych instytutów i domów 
bankowych, wynoszą blisko dwadzieścia milionów 
fantów szterlingów. Aby tak  kolosalne straty mo­
gły nie pociągnąć za sobą innych podobnych wy­
padków i aby kryzys miała się ograniczyć na sfe­
rach czysto bankowych, tem trudniej przypuścić, 
ż« i przemysł angielski znajduje Bię teraz w opła­
kanej stagnacji, i te  export jego wyrobów doznał 
ogromnego zmniejszenia. Już dawniej miałem spo­

sobność nadmienić na podstawie cyfer statystycz­
nych, że się amerykański wywóz na niekorzyść An­
glii powiększył, i że amerykańskie fabrykaty w sa­
mej Anglii robią konkurencyę angielskim produ­
ktom; tyczy się to szczególaie wyrobów żelaznych 
i po części bawełnianych. Ale i Belgia produkuie nie 
tylko taniej, ale nawet lepiej, niż fabryki angielskie. 
Różnica między przewozem zagranicznym a wywo­
zem angielskim przyrasta ciągle od kilku lat, sle 
na niekorzyść tego cxportu; w r. 1875 wynosiłs 
ta różnica 150 milionów, w 1876 r. 175 milionów, 
a w 1877 r. 195 milionów fantów sterl:ngów. Te 
cyfry dają najlepsze wyobrażenie o upadku indu- 
stryi i ruchu handlowego w Anglii. Przyczyną t fg 1 
upadku jest najprzód ogólne, od 1873 roku zmniej­
szenie konsumpcyi i popytu, p i  wtóre zużycie do­
ktryn wolnego ban Ilu i dążność do systemu r  ro- 
tekyjnego, która zaczyna panować we wszystkich 
niemal krajach st3łego lądu, a po trzecie, te wy­
roby angielskie straciły w ostatnich czasach wiele 
z swej dawnej doskonałości. Nie można się więc 
driw!ć upadk wi excortowego handlu angielskiego, 
i należy się obawiać następstw tsmtejszego przesi­
lenia, którego świeże in3olwencye mole są tylko po­
czątkiem.

D ść, że od pewnego czasu nasz targ  doznaje 
samych nieprzyjemnych wrażeń, które na żaden 
soorób do transakcji zachęcać nie mogą. Pod W7gło­
dem rodzaju przyszłych operacyj finansowych pań­
stwa, nie ma jeszcze nic pewnego; baron Pretis 
oświadczył wprawdzie, że się na wspólną pożyczkę 
uie zgadza, lecz wedluar prywatnych doriesiefi z Pe­
sztu, ma rrąd prowaduć ncgocvacye z syndyka­
tem zagranicznym, który jest gotów dać forszus 
na zastaw renty austryackiej i węgierskiej, pod 
warunkiem, źa auitryaeki minister finansów porę­
czy i na kwot} zalitawską. Ta wiadomość sprawiła 
rod-aj popłochu na targu wartości państwowych, 
renta węgierska spadła na 81, a lubo nadchodzi 
termin listopadowy i wpłynięcie około 70 milionów 
za kupony i mieszkania, kantory zsmiany nie żą­
dają papierów lokacyjnych i nie myślą wcale o ro 
bieniu zapasów.  _________

W i e d e ń  28 października.
-ś- Na dzisiejszy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzo­

no towaru z Galicyi 754 sztuk, z Węgier 1151 szt., 
niemieckiego 142 szt., razem 2047 sztuk, czyli o 910 
sztuk mniej niż przed tygodniem. Nadto zapowie­
dziano na środę 2176 sztuk bydła kontumacyjnego 
czyli o 457 mniej. Tak znaczna redukeya spędu nie 
mogła pozostać bez korzystnego wpływu na targ, któ­
ry też był niezwykle ożywiony; Bzybko rozsprzedano 
wszystko po cenach o 2  złr. na 1 0 0  kilo wyższych. 
Zakupiono także już część zapowiedzianego bydła kon 
tnmacyjnego po 51— 55 złr. — Płacono: o p a s y  ga­
licyjskie 52 — 59%  złr., węgierskie 55 — 58%  *h-., 
wyjątkowo 61 złr., niemieckie 58 — 62%  złr., 
krowy 52 — 56 z łr., buhaje 50 — 53 złr., by­
dło z pastwiska galicyjskie 50— 54 V *  złr., węgierskie 
4 9  — 5 5  złr., bawoły 40 —  44 '/a złr. za 100 kilo 
martwej wagi.

W Paryżu dnia 24go b. m. tendenoya nic się nie 
zmieniła; płacono woły po 62 — 8 6 etm., skopy, któ­
rych większa częć pozostała bez knpoa, po 75 — 95 
ctm. za 7 i kilo.

W i e d e ń  28 października.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

754 szt., węgierskich 1151 szt., niemieckich 142, 
z kontnmacyjnych zameldowanych na środę 2176 szt., 
razem 4223, między temi stajennych do 1 2 0 0 , reszta 
paszowych.

Z powodu mniejszego spędu niż zeszłego tygodnia 
ceny poszły w górę o 2 złr.

Galicyjskie stajenne płacono od 53, 58 da 59%  złr., 
paszowe od 51, 54 do 54%  złr., węgierskie stajenne 
od złr. 56 do 59, 61 złr., paszowe od 50 do 55 złr., 
niemieckie od 58, 60 do 62 złr., targ był ożywiony 
wszystko sprzedano.

Wilhelm Amirowi ct.
Caffi Stirbtik.

W i e d e ń  27 października.
A  W k o w l l a .  — Na naszem targowisku w sku­

tek bardzo słabego popytu i powszechnie zniżkowej 
tendencyi cena na nowo uległa zniżce; nutnjemy 
28-25 — 28-50 złr. —  P e s z t ,  26go października: 
28--------- 28-25 ab. — W r o c ł a w .  26go paździer­
nika: na październik 49-— mark, płacono; na gru 
dzień - styczeń 48-30 mark, ofiarowano. — S z c z e ­
cin,  26go października: w m i e j s c u  51-30 mrk., na 
październik 51-— mrk., na kwieoień-mąj 50-90 mrk. 
— B e r l i n ,  26eo października: w miejscu 51-90, 
na naździernik 52 40 mark., na październik - listopad 
50 70 mrk., na kwiecień’-maj 51*80 mark. — P a ­
r y ż ,  26go października: na ten miesiąc 61-75 frk,; 
na listopad 60 50 frk.; na grudzień. 60*50 frk.

N a f t a . — W i e d e ń ,  27go pażdzier.: za 50 kilo 
z cłem z dworca 8-75 z b . — T r y e s t ,  26go paź 
dzieraika za 100 kilo bez cła 12 75 zb. — B r e m a ,  
26go października za 60 Idlo 9*— mrk. — H a m b u r g ,  
26go października: w miejscu 9-20 mrk., na paź 
dziemik 9-25 mrk., na listopad-grndzioń 9-35 mrk. 
A n t w e r p i a ,  26go października: za 100 kilo 22—

frank.— N o w y  J o r k ,  2ćgo października: 9 V* et. 
pap., — w F i l a d e l f i i  9% c t  pap. za galoną ( =
2-, kilo, 3-8 litra).

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

upoważnia W i l s o n a  do traktowania o pożyczkę 
8%  milionów funtów ster!., opartą na dobrach przez 
familię Chediwa cd>tąpiosych na rzecz skarbu. 
W razie, gdyby dochód z tych dóbr niewystarczt ł, 
pokrycie niedoboru ma nastąpić z ogólnych docho­
dów państwa.
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U-akówLwów Lwów- Brody 
Podwołoczys Razom

złr. 0. złr. c. złr. c.
pd lig o  do 20e< 
psfdziernika 1878 239,S7P 62,415 1! 351,798 41

Od Igo styczniu 
do 10 ptźiziemiks 7,195,406 86 1,981,511 31 9,176,918 n

Razem || 7.434,786112| 2.043.9"!Ó 46 9.528.71* *>8

1 8 U
złr. 0 . złr. c. złr. 0.

Od lig o  do SOgo 
paź lr. 1877 r. 336,477 ; 81,894 11 418,371 >3

Od Igo stycznia 
do 10 piźdz. j 7,541,889 6? 1,974,270 73 9,516,160 <2

Razem l| 7,878 367|37 2,056,164|9° 9,934,632 35

Przyjechali do Krakowi od d. 26 do 28 pażdzier.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Hr. J. 

Koz’ebrodzki z Tarnopola, L. Stratocka z Warszawy, 
T. Kaliński z Piotrkowa, B. Kownacki z Kielc, W 
Greyss z Innowrocławia, K. Chmielewski z Piotrkowa, 
O. Górkiewiczowa z Galicyi, E. Glińska z Aleksan­
drowa, A. Strzalccki z Warszawy, J  Strzałecki z War­
szawy, M. Weiss z Kongresówki, J. Kleczowski z War 
szawy.

HOTEL POLLERA. 8 . Laufer z Wiednia, J. Seha- 
wel, F. Hess z Pragi, G. Goldstticker z Kattowio, 
H. Tauber z Wiednia, J. Lubeoki z Ustrzyk, E. Ziihl- 
ko z Berlina, Z. Laudow z Prns, E. Skowroński 
z Bolechowa, 8 . Arnheim z Opawy, B. Piątkowski 
z Kasznioy, A. Frohlieh z Wiednia, W. Frentzel z Wro­
cławia, 8 . Haas z Wiednia, B. Bartha z Berna, J. 
Beck a Wiednia, W. Selak z Pragi, F. Porembski, 
F. Bertermann z Iwanowic.

N A D E S Ł A N E . (2565-2-2)

D r  w szech  n a u k  le k a rs k ic h

K E M O M  F E Y D H 4 X M
em. seknndarynsz c. k. pow. szpitala „Rudolfsstiftnng" 

w Wiedniu, osiadł w Jaśle.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze tdegrajksne.

Pary i  28 nsźd*. Journal des Ddbałs rozbie­
rając artykuł Ruskiego Miru, radzący Rosyi potar­
gać traktat berfrński, mówi, że nie sądri, aby ks. 
Bismark obojętnie pstrzy! na przygotowanie takiego 
losu pierwszemu traktatowi jaki był podpisany 
w Berlinie, i którego on Bam głównym był dzia­
łaczem.

P a r y ń  19 psźdz. Niedokładne wprawdzie je­
szcze wiadomości o rezultacie wyborów delegatów, 
msją przechodzić oczekiwania republikanów. Wiele 
departamentów konserwatywnych wybrało republi­
kanów.

R z y m  28 psźdz. W skutku postanowienia rzą­
du niemieckiego względem zwinięcia stowarzyszeń, 
rozesłał Watykan instrukeye do duchowieństwa nie­
mieckiego, polecając mu, aby nie stawiało oporu 
temu krokowi i aż do wyniku rozpoczętych obrad 
utrzymywało stowarzyszenia czysto-religiine. (Wia­
domość powyższa jest w tej f  rmie bardzo podej­
rzaną. Red.). M i n g h e t t i  miał w Legnano przed 
wyborcami swymi mowę, w której rzekł, iż prawo 
dziejowe wypiera Turków do Azyi. Tradycye wło­
skie wskazują Austryi Wschód; Włochy niemaią 
na Wschodzie żadnego bezpośredniego interesu, ale 
muszą wpływu swego bronić. Pełnomocnikom wło­
skim w Berlinie nie pozostało nic lepszego do zro­
bienia. Należy okazywać roztropność i lojalne u- 
miarkowanin sąsiedzkiemu państwu przyiaznemu. 
Wszystkie narody mBją swoje stronnictwa irredente. 
Życzenia względem sprostowania granic są prawo­
wite, ale tylko dla mądrych ludów nastręczają się 
stosowne sposobności. Minister B o n e l l i  zostanie 
mianowany senatorem.

K onstantynopol 28 pzźdz. Modyfikacye 
programu angielskiego reform polegają głównie na 
tem, że Porta w ten sposób pragnie ograniczyć ob­
cych urzędników w administracji finansowej i po­
licyjnej, oraz w sądownictwie, aby narodowy cha­
rakter administracyi publicznej nie ucierpiał. Ksią­
żę Dondukow-Korsakow opuszczając Filipopol miał 
zabrać z sobą urzędników administracyjnych, któ- 
rzyby mogli udzielić komisyi międzynarodowej ob­
jaśnień pod względem położenia. Naczelnik po 
wstańców w Kozanie, A c h m e d ,  przybył tutaj.

A l e R s a n d r y a  28 paźdz. Dekret C h e d i w a

Na porządku dziennym dyskuByi publicznćj w Au­
stryi jest w tćj chwili w pierwszym rzędzie spra­
wa rozkłada stronnictwa t. z. wiernokonBtytucyjne- 
go. Dr Herbst przestał jn i być członkiem klubn 
lewicy, którego był daszą; o wystąpieniu swem 

klubu zawiadomił w krótkich słowach tymczaso­
wego przewodniczącego: „Donosząc Panu o wystą­
pieniu mem z klubu lewicy, prosię byś Pan to 
podał do wiadomości klubu." Za nim wystąpiło 
także 20 innych deputowanych, jak Giskra, Beer, 
Dumba, Pecz. Neuwirth, Haliwicb, Ha<e, Ftt*st, 
Seidemann, Nauman’H, Koppel. Plank, Mayer, i in­
ni. Jak wiadomo secesyoniśd ci mają połącyć się 
z klubem postępowym nowym, lecz program nie 
jest jeszcze wypracowany, a bądź co bądź program 
klubu nowego postępowego musi w takim razie u- 
ledz zmianie.

Co się tyczy przesilenia ministeryalnego znaidu 
-emv w dziennikach wiedeńskich doniesienie, że bar. 
Pretis zawiadomił już N. Pana, iź nie może złożyć 
gabiretu, ponieważ dla programu swego nie zna­
lazł poparcia. Podobno zawiadomił także o tem 
prezesa Izby deputowanych D ;a Rechbauera. Wczo­
raj toczyła się już dyskusya adresowa w tćj Izbie, 
wprawdzie regalamin nie pozwala na dyskusyę in 
merito przy pierwszem czytaniu, dopuszcza jednak 
dyskusyę co do zasad. W imienia Polaków prze­
mawiał dep. Dr Grocholski, którego mowę poda­
jemy n i właśiiwcm miejscu według zapisków ste 
nopraficznych.

Dzienniki wychodzące pod rządem pruskim, po 
święcały osobny dział dla spraw wynikających z za­
stosowania ustaw kościelnych majowych; teraz przy­
bywa im nowy dział przeznaczony dla spraw so- 
cyalistycznych, czyli wynikających z ustaw psździet- 
nikowych. Dział ten obejmuje jak na teraz zakazy 
stowarzyszeń i pism, oraz konfiskaty pism, a za 
czyna się codzień rozszerzać, w m iarę, jak zasto­
sowanie tych ustaw wchodzi w życie w różnych 
krajach niemieckich.

Od uchwalenia U3taw pomienionych odzywają 
się wątpliwości co do dalszego toku rokowań mię 
dzy Stolicą apoRtolską a rządem niemieckim. Lubo 
niektóre dzienniki katolickie, jak Germania, sądzą, 
że układy te nie są zerwane, albowiem rząd nie 
odpowiedział jeszrza na propozycye ugodowe W a­
tykanu, wszelako z całego postępowania Kanclerza 
pod względem polityki kościelaej wnosić trzeba, że 
była ona u niego jedynie środkiem, a gdy jako ta 
kiego użyć go nie m ógł, przeto chętnie zaniecha 
wszelkich dalszych kroków, co też utwierdzonem zo 
staje przez f ik t utrzymania się ministra Falka, któ­
rego dni były ju t policzone.

Polłł. Corr. donosi z B ukarestn, że wojsko ru­
muńskie zajmie Dobruczę bez przeszkody równo­
cześnie z wysłaniem tam komisyi dla objęcia tego 
kraju, a którą składają pułkownicy Falkojano, Sla 
niceano, Arion i deputowany Ferichides. Komisy* 
ta  ułoży się i  komisarzami co do rozgraniczenia 
Dobruczy i Bułgaryi. Posłowio rumuńscy przezna 
ożeni do Konstantynopola Dymitr Bratiano i do 
Petersburga Jan Gika udali się na swoje po3ady

Książę Libanów poseł rosyjski w Konstanty no 
polu powołany został przez Cara do Liwadyi a równo­
cześnie udaje się tam  hr. Szuwałow. Stąd wnoszą- 
że odbywać się tam będzie narada w kwestyi 
wschodniej.

Polit. Corresp. pisze, że do poniedziałku wieczo­
rem nie otrzymała żadnych nowych wiadomości 
z Macedonii a w przeglądzie nadmienia: „Położenie 
polityczne sprowadzone przez powstanie w Bułga­
ryi pojmowane jest we wszystkich niemal dzienni­
kach wiedeńskich, jako wzniecające obawy*. Presse 
powiada, że w obecnem położeniu wdanie się mo­
carstw nie ograniczyłoby Bię na prostej wymianie 
depesz, lecz muuanoby zacząć całą grę na seryo, 
jaka się odbywała poderas układania pokoju w San 
Stefano. Fremdenblatt oczekuje po Francyi, że ta 
znów połączy się w kwe3tyach zagranicznych z An­
glią, a jeśli przyjdzie do naprężenia stosunków 
z Rosyą, wciągniętemi zostaną do takiego przymie­
rza inne także państwa, przedewszysttdem zaś An­
glia. Jest to więc wypadek przypuszczany przez 
Observera i Fanfullę.

Wobec atoli tych przewidywań czy teź przypu­
szczeń, należałoby się wprzódy zapytać, jak zacho­
wają się Niemcy. Czy kanclerzowi będzie szło tak 
dalece o nienaruszalność traktatu berlińskiego, iżby 
dla chwały jego poświęcił inne względy, które 
przemawiają za wtrąceniem innych ptństw w wir 
kwestyi wschodniej wobec zachowania neutralności 
Niemiec, któraby im pozwoliła myśleć o najbliż­
szych korzyściach. Wiener Abendpost pisze dziś: 
O partyach ruchu powstańczego w Macedonii nie 
ma dziś nic ważnego do zapisania. Wszelako wszy­
stkie okoliczności wskazują, że powstanie było sta­
rannie przygotowanem i sięga do wszystkich warstw 
ludności bułgarskiej. W Konstantynopolu nie łudzą

się, jak się zdaje pod względem grozy położenia i 
donoszą stamtąd o rozległych krokach militarnych 
w cela energicznego stłumienia ruchu, który zmie­
rza do utworzenia państwa Bułgarskiego sięgające 
go aż do morza.

Nierozstrzygnięta jeszcze kwestya wojny między 
Anglią a Afganistanem, ale przygotowania czynione 
są na wielkie rozmiary. Jeśli rząd przekona się o 
możności rozpoczęcia wojny przed zimą, nie będzie 
się zapewne wahał, albowiem łatwiej mu stanąć 
przed parlamentem z f.ktem  ju t dokonanym, ani­
żeli dopiero staczać z opozycją walkę tak grcźoą, 
aką przebył z powoda kredytu w sprawie wscho­
dniej. Parlament zwykle zbiera Bię w lutym; wsze- 
ako sądią że rząd nie weźmie m  siebie odpowie­

dzialne śń  za inicjatywę wojny z Afganistanem, 
ecz zwołałby parlament, któremuby oddał kwestyę 
tę do orzeczenia; uczynić to m i jednak wtedy do­
piero, gdy wojna stanie się nieuniknioną.

Kryzys gabinetowa w Atenach jest bardzo blizką. 
Sprowadzić ją może kweitya mobilizacji rezerwy. 
Przewidują ją też w Berlinie, Bkoro p. Radowiiz 
otrzymał rozkaz udania się bezzwłocznie na posadę 
iwoją do Aten. Dyplomata ten od dawna bawi w Berli- 
oie i użytym był przez kanclerza do czynności w mi- 
aisterstffie spraw zagranicznych, a należy do tycb, 
którzy znają Wschód dokładaie. Z wyjazdem jego 
tąrzą nawet dalej sięgające plany mające za pnnkt 
wyjścia sprostowanie granicy grecko-tureckiej, na 
oodstawie traktatu  berlińikiego, czemu Turcya do­
tąd ooiera się.

Ostatnie telegramy „Czasu!*
W i e d e ń  30 października. Bar. P r e t i s ,  który 

miał wczoraj dłuższe posłuchanie u Cesarza, złożył, 
lak donosi Presse, na pow ół w ręce NPana man­
dat, z powodu, iż wśród danych okoliczności nie 
jest wstanie złożyć ministerstwa parlamentarnego. 
Wydział adresowy, który wybrał przewodniczącym 
bar. HopŁna, a bar. Eichhcffi jego zastępcą, u- 
chwalił wczoraj po trzech-godzinnych rozprawach 
ogólnych wziąć pod rozprawy szczegółowe projekt 
adresu, wniesiony przez kiub postępowy. Tok obrad 
zachowany jest w tajemnicy. Słychać, że n feren t 
W]działu budżetowego Dra Giskra ma uczynić 
wniosek, aby u hwałę co do 25 milionowego kre­
dytu dodatkowi go odroczyć do czasu załatwienia 
sprawy okupacyi przez delegacye.

W i e d e ń  30 paźdz. (pryw .) Z powodu prze­
niesienia Dra C z e r w i a  ko w s k i e g o ,  profesora 
botaniki na uniwersytecie krakowskim w stan spo­
czynku, N. Pan uznajac jego zasłużoną działalność 
w zawodzie nauczycielskim, nadał mu order korony 
żelaznej 3cj klasy, a następcą jego na katedrę bo- 
tanki  mianował docenta prywatnego Dra R o s t a ­
f i ń s k i e g o .

B u d a - P e a z t  30 paźda. W Izbie deputowa­
nych odczytany był wniosek skrajnej lewicy, aby 
postawić całe ministerym w stan o s k a r ż e n i a .  
Izba uchwala, aby wnitsek ten został umotywo­
wany na posiedzeniu d. 5 listopada.

L o n d y n  29 października. Biuro Reutera do­
nosi z S i m l i  pod duiem dzisiejszym: Jenerał 
M a u d e  obejmie w miejsce jenerała R o s s a  do­
wództwo w Peszawerze, a jenerał S t e w a r t  do­
wództwo w Multanie. Ja tro  wydane będą rozkazy 
względem zgromadzenia w Peszawerze żywności i 
środków przewiezienia jej dla 20,000 ludzi.

Londyn 30 psździernika. Dziś oobywa się ra ­
da gabinetowa. Daily News donoszą z S i m l i  z d. 
29 bm. Rząd angielski postanowił wystósować no­
we pismo do emira Afganistanu, w któ rem wyra­
źnie wyłożone są następstwa wzbraniania się jego 
w przyjęcia poselBtwa angielskiego. G o l a m  Hus- 
se (wysłannik wicekróla do Kabulu) właśnie opu­
ść:! Simlę i prawdopodobnie powiezie to ultimatum 
Wśród tego prowadzone są dalej przygotowania 
wojenne.

A t e n y  29 paźdz. W głosowaniu nad kwestyą 
powołania rezerwistów, ministeryum poniosło po­
rażkę. Gabinet w skutku tego podaje się jutro do 
dymisyi.

R m  p l M l t f z g  I p s f M m  p u t !
H o B f r e g u y l  h ap lew h te j. 

K r a k ó w ,  39 Października.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1
Marka niemiecka . . . . .  100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat anstryaoki .  . .  1 »
Napoleondor „ . „ 1 .
Półimperyał » • - }
20-markdwka niem. ważna . „ i  „
Brebro auatryackie (za 1 złr.) . • . .
Kupony sustr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

L isty  zastawne, i obligi:
5^ pożyczka krajowa galicyjska 
Obhgacye indemnizacyjne galio. £
4yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. -g
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. (% g
6yi listy hipoteczne banku hipot. i ^  «
6*  listy dłużne gnlio. zakł. włoie. 1 1 3
5*/, listy zast. g. z.kr. z.wKrakowie,zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6)< listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6*  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7* listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Priori te ty banku gal. d h. i p. w Krak. (100^) 

listy zastawne Król.fPol. ser. I .’ (za 100 r. 
listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r. 
listy zastawne Król. Polskiego (zalOOr. 

4* listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.
Akcye kolejowe i  bankowe: 

Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 20
» „ Lwowsko-Czemiow. „ „ 20
• hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „ 20
» banku gaL d. b. i przem. w Krak. .  8

If2

płacą żądają

116 -
1 68 

57 50 
5 55 
5 55 
9 35 
9 62

117 75 
1 80 

58 50 
5Ś65 
5 65 
9 55 
9 70

190 —
99 50

101 50 
100 50

89 —
82 — 

J 79 50 
84 50 
89 25 
87 75

93 —

83 25

86 — 
90 75

95 -

86 - 89 -

<89 - 92 —

94 50
lo —2 : 
98 -  §• 

)| 98 -  £  
i 98 25-g 
) 88 — 2 .

97 50 
90 -  a ,
— — O _M

ioo - 5
90 —£

228 -  
) 121 —

234 — 
125 —

) -- --
) 80 - 100 —

Losy krajowe:

W le d e A  29 Pażdziern.
5*  ziedn. dług państw, bank. 
i „ n •  srebr. 
* Obligaoye ind. niż. Austr.

ozeskie

siedmiogr.

(po 300 frank.) 120 złr
L isty  zastawne: 

yt Banku naród, listy .
„ galicyjskie . • • •

”„ galic. zakł. kred. włość. 
„Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

a* M 20» n n » i n  « Ufi
5V, » * 36
5 ^  węgierskie listy • •
5„ zakł. kred. austr. . •

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państw. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .

Pożyczki bteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ „ ,, 1854 .
,i v rt I860 •

*/5 losów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

punyVAiZi u a*
prem. pc śyczki węg.

98 —

97
79
85
88
91 
95 
87 
94 
76

109

92 
141
90

335
1(16
112

121
139
78

50

50

50

60 55 
62 30 

105 -  
103 —
79 50 
83 -
80 50 
73 30

98 50

97 45

żądąfe

16 -  
20 50

77
109

93
142
90

337
107
112

122
140
78

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D unaju....................
„ księcia Salin. . .
„ „ Palffy . .
„ „ Clary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
« hr. Waldstein . .
„ Keglevioh . . .
,  Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank,

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 

50 Żeglugi parów, na Dnnaju 
75 Kolei północ. Ferdynanda 
50 » rządowej fr. a. . .
50| >> zachód, o. Elżbiety

południowej . . .
Galicyjskiej . . .

25 „ Czemiowieckiej
59 a Albrechta . . . .

węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200złr. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 

50 „ Koszycko-Bogumił.
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zacl 

40 „ Franciszka Józefa
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

25

płacą żądają
24 50 25 -

160 — 160 50

92 50 93 -
38 25 38 75
27 50 27 75
28 75 29 50
34 25 34 60
28 - 28 50
27 50 28 50
22 50 23 -
14 — 14 50
14 — 14 50
19 25 19 50

784 — 786 -
222 30 222 50
483 — 484 —

1990 2000
253 - 253 50
156 50 157 -
63 75 64 25

230 75 231 25
123 75 124 25

109 - 109 50
.115 — 116 -

112 50 113 -
99 — 99 50

103 75 104 25
184 - 184 50
103 50 104 25

12/ 50 128 50
97 25 97 75

204 — 204 50
—* -- _ _
-- — — —

Banku galioyj. dla hdndlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

(olei Koszyoko-Bogumiń.
„ państwowej §30 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowej 500 fr.

Bony 1875-1876 6yi 
„ pół. c. Fer. 100 złr.m.k.
„ „ „ 100 w. a.
„ „ „ w  srebr. 5yi
„ połud. półn. niem. 5yi 

za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . .

„ gal. Kar. Lud. *100 złr. 
w srebr. 5yi za 100 złr. 
Emisya u . . . .
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. za 100 
Emisya z r. 1867 .

„ Siedmiog. 200 złr. w. a.
„ ks.Rudolfa 300złr.w,a. 

w srebr. 5’/  za 100 złr.
kustr. Lloyd 100 złr. m. k.
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

lesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

płacę

100 —
250 
100 50

69 -

151 -
109 25

101 50 
95 50 

101 75

87

99 75 
97 75

76 50 
78 50 
61 50

74 75

91

5 59 
5 59

żądaj? 

 Si

69
159
152
109

102

102

87
82

100
98

50

75

77 -  
79 — 
62

75 25 

91 25

i  61
5 60

Napoleondory . . . .
uweryny angielskie . , 

Imperyały rosyjskie . . 
Srebro . . . . . . .
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Uubel pap...........................

płacą żądają
9 40 9 41

11 85 U 90
9 66 9 68

100 — 100 10

58 05 58 10
1 16" 1 17"

L w ó w  29 Pażdzier.

Dukat holenderski . . .
,. cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 

n „ - tt - 4̂ 4
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

, „ Lwow.-Czem.
, Banku hipot. gal.

W s r u iK w a  27 Paźd.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
„ „ nowe . .

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bvdgosk.
Rosyj. pożyozka prem. 18641.

. i, u 1866 r.

46
50
60
73
16

57 60 
85 20 
80 25 
90 — 
82 50 

228 50 
122 —  
248 —

rub.| kop.
100 —  
100 -

138 
98 55 

175 
88 45 

162

5 56 
5 61 
9 72 
1 83 
1 18 

58 60 
86 —  

81 25 
90 75 
83 50 

231 — 
124 50 
251 -

mb. | kop

98 60

K u r s a ,  Wiedeń 30 października, godz. 2 m. 30 
po poł.—• Renta papierowa 60- — .— Resta srebrna
61-90. — Renta złota 70-20. — Losy z r. 1860 
111-75. — Akcye Banku Narodowego 780-—. — 
Akcye kredytowe 219-75. — Londyn 117-45. —  
Srebro 100-—. — Napoleony 9-41 %• — Lombardy
62-—. — Losy z roku 1864 140-—. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 230-—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 123-50. — Akcje kolei węg.- 
północno - wchodu. 108*—. — Anglo-Bank 95-50. 
Obligacye indemn. galic. 82-50. — Losy prem. 
węgierskie 77-75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
98-50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 106-—. 
6%  Listy zas t hipoteczne 90-—. — Marki 58-15. 
Ruble 117*—. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukotcski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
NR* ••d ita j pnykyaU I »<jaiii> p*«ła|eów 

■w kalał daUtjjiklid akUnaaa wadłai ra- 
(ora paasłańaMaga (rźłalaa ad krakamkia. 
B® •  •  nlaatr) t naś aa kalał a. Veriyaanda 
wadłag l a fiia  prafiktaga. m SM młauł m*m 
4 rai aj ad krakawiklafa.

Mekodzą ■ Knkowat
Ba fewaarai osobowy: pośp^etng: m
Kraków  odjr.ić: . . UUaraao 9.u wleci lO^swiooa
I m ó w  przyjazd i . . 9.n wiooz. 6j» rano U.os rano.
M e W łallnU i Kraków odjazd: 18.7 w poł 

WieHezka przyjazd: 12.«  po pał-
K»« KIwpwftaiBiai we wtorek, azwartekliobote i  
W ieliczka odjazd: o goda. 1 min. 19 po połmdmn.
Nupotomuse przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
» «  w ia d a la i  osobowy: poóp «*»!/■' osobowy
Kraków  odjazd: 5.M rano! 7.ssr. 9 .wr. i 6.ww, » p. 
Wiede* przyj.: 7.ir w . 4-»* P- P- 4 -  r- • P 6 ,0  *
D o  P r a l i  O godzinie 5-40 rano osobowy,

„ „ 7-28 „ pospieszny.
WroelatB przyjazd o godz 3 po południu.
BerUn „ - «> WIeclćr-

■ lo  Waraaawy i rano o g. 8, idzie do Granicy I, n  i 111 
ItIm. z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąo 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III ki.), z Trzebini zań idzie 
oośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i n  k). 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odohodsi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.



OKAS » (yzwartkn 3i Pailaiainlki 1899.
W tych dniach wyszła broszura i jest do

nabycia we wszystkich księgarniach:

Projekt 
do reformy szkol

przez (252C-S-3
Kajetana Ostoję 

80 stron 75. Ceaa 50 e.
SKŁAD GŁĆWNY W KSIĘGARNI

D. E. Frledletna w Krakowie.

s* LimiCTi iSIjffl
P  wszelkiej treści
-A- odbywa się codziennie od g. 
t h  5 do 7 wieczorem w R y n k n  
w  w domu Wgo Grossego przy 
#h drukarni p. A. Koziańskiego.
W  (2568-3-3) t y ł

2 ^ K H > ł G - € H M i

Konkurs.
Nr 916.   (2525-2 3

Posada d ro g o m ls tn a  po­
w iatow ego w Chrzanowie
zostanie z dniem 31 marca 1879 r. 
opróżnioną.

P kca  roczna 600 złr., a roczny 
dodatek na objazdy 200 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania do Wydziału Rady po- 
wiVowej w Chrzanowie wnieść naj­
dalej d o  3 1  g r u d a i a  I  § 1 8  r .  

Chrzanów d. 20 września 1878 r. 
Prezes: Ostrowtki.

Kenoypient adwokaokJ
z trzechletnią pr»kt>ką ftskie sadową), poszukuje 
posady. A ’res: poite restante
R z e s z ó w .  (256 i -3-3)

Rzędowlce
majątek pod Proszowicami, blisko 
szoay, cukrowni i targowego miej­
sca Baran, jest do sprzedania z wol­
nej ręki z ładnym domem i ogrodami, 
budynki wszystkie murowane, inwen­
tarz kompletny, bydło czystej krwi 
holenderskiej, rozległości 375 mor­
gów bez służebności. Bliższa wiado­
mość pod adresem Z arząd  dóbr 
G n o jn ik , poczta B rzesko  
W C ła l l c y l .  (2498-3-3)

T S 9 M T  G U H 0W B
wszelkiego rodzaj a

r c s s jh  ** zaliczką (2445 146 ) 
<3. >5. Z e h m e ld l e r ,  f a b r y k a  g u m y

%B Wiedniu, Neubau, Stiftgatie Nr. 19.

„Agence classique“
91niP S o p h ie  S c h re ib e r  

w Wiedniu 41. Praterstrasse 41
poleca:wychowawczynię

z północnych Niemiec, wirtusokf na for­
tepianie, ( b -.najomiocą dokładnie z językiem 
aigieldsim i francnskim, była czynną 10 lat 
w Anglii a 5 Jat we Francyi, z doskonałe- 

mi poleceniami;
w y c h o w a w c z y n ię ,

wyborny pianistkę, obznajomioną dokładnie 
z ję*.y*ami franemkim, angebkim, niemie­
ckim, niukowo wyksźałconą, była czynną 

przrz 6 lat we Francyi;
g u w e rn a n tk ę  a n g ie lk ę
do młodszych dzieci, z doskmaremi pole­

ceniami :
b o n ę  p rz e ło ż o n ą

z dobremi poleceniami, mieszkającą w pen- 
sycnicie Agence classique Mme, Sophie 
dchreiber w Wiedniu 41- Praterstrasse 41. 

(2542-2 4)

NOWO OTWORZONYSALON MÓD
w Rynku głównym L. 46 I. piętro

poleca

wielki wybdr S P  Kapelussy Paryskich
I ROZMAITYCH NOWOŚCI

n a  s e z o n  J e s i e n n y .
(2204-18-)

Pod pew ną gw aranoyą.
Aut<r broszury „Pogląd na obecny etan 

gospodarstw naszych“ wjfzłej na Wystawie 
Lwowskiej r. z., cbowiązuje się produkcję 
ziemi (dcchód) i w rozległym majątku pod- 
pieść w latach 3ch o pełowę, a w latach 
7miu w dwó nssób Dalsze wyjaśnienia i zgło­
szenia łaskawe pod adresem: J. Q. w T a r­
nowi e  poste restmte. (5573-2-3)

ń V* a* • ■ (£5

\ z w !

u
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D r. Fryd. Ł e n g liibalsambrzozowy
hr Ł y j r '

zajmuje wskutek wybor­
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejice między 

iWizyitkiemi ś r o d k a  mi  
I piękności i uznanym jest 
[od wielu la t jako naj- 
' l łP**y wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławg 
europejską i uczyniły go 
niezbędnym dla wielu ko­
biet i mężczyzn wszyst- 

kich cywilizowanych narodów. Części cery 
potmarowane tą

rośliną emalią plękaośol
nabierają wkrótce lśniącej białości w połą­
czeniu z najpiękniejszą gładkośoią 1 delika­
tnością. Po kaidorazowem utyciu odpada pra­
wie nieznacznie łupież i  cery, przez co bardzo 
wiele oeób uwolnionych zoetało zupełnie 
i  wzzelkioh zaatarzałych cierpień ikómych 
jak: opalenia od iłońca, piegów, blizn z oipy, 
węgrów, wypryików, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i noaa, niezdrowej cery, 
liszajów i t .  p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jeet potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
ao późnego wieku.

* W  Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 i t r .  S O . -ąjsi

Do nabyeia we Lwowie u p. Zygm. Hackera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcach a p. J . Golichowskiego a p t 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier 
utrzymuje W. Henn w

wy dla Austryi-Węgier
Wiedniu. (2447-31-50)

Obwieszczenie.
684 (2524 2-3)

Urząd gminny minsta G rybow a 
wskutek uchwały pełnej Rady gmin­
nej z dnia 20 października 1878 r 
rozpisuje niniejszem k o n k u r s  na 
obsadzenie posady pisarza gminne­
go (sekretarza), oraz kontrolera ka­
sy miejskiej, z roczną płacą 372 złr.

Panowie kompetenci mają wnieść 
swoje podania, zaopatrzone świa­
dectwami uzdolnienia nsjdslej d o  
i  5 ą o  l i s t o p a d a  1 § I §  r .  na 
ręce Zwierzchności gminnej w Gry­
bowie.

Z Magistrat* król. miasta
Grybów dnia 22 pażdz. 1878 r,

B o r x h t r z : Ferdynand Hosch.

K anoeltrjra adw okata
D o Maurycego Wechslera

znajduje się w K r a k o w i e  pod 
Nr. 192 przy ulicy św. Anny.

(2562-3-3)

W Tarnowie
w ogrodae Strzeleckim

są do sprzedania n c ie p y
OWOCOWO, letnie i przeważnie 
zimowe gatunki dobre, nasz klimat 

wytrzymujące:
Jabłka 4-let. wysokie 2 metry i wyżej pod 
koronę 60 c., średniej miary 45 c.. trzech 
letnie 35 cot., na ni«kich pniach 30 cut.; 
eraste bery i inne 3-let. zimowe i jesienne 
45 cnt.; śliwy, wiśnie i czereśnie 45 cut; 
agrest i potyczki z dużym owocem sztuka 
10 oent (2496 3 3)

Ogrodnik miejski
J .  B a c b o w sk i.

| rflr alle Nervenkranken slchere Hilfe
Buchhandlung von H u b a r  u. L a h m e i n  Wian j 

11. Herreagasse Nr. 6: Radlenie Hellang | 
aller chronl.shau Kervnnkranhhel-
ten sof streng naturgemassem Waga (natur- 
gemSsse Diat und rationalle milda) Wasaarknr. I 

| NB. Em nhtzliches, prakt. Buch ffir alia Nerven- 
ikranken. Preis 1 fl., mit Post fl 1-10. (1595-9-11

Choroby nerwowe
wuelkiego rodzaju, zwłaszcza b ó l  f f t o w y  n a r .
w a w y  (Migrenę) leczy według sposobu od wielu 
1st ze świetnym skutkiem praktykowanego D r  
A . B t r a e K f e l d  w W i e d n i u ,  I . ,  Singer - 
strasse 4. Odpowiada na zapytania listowne w języ 
ku polskim, niemieckim lub francuskim. (2499 5-11)

K Podarki na gwiazdkę.
Prenum eratorom  „Ozasn"

dostarcza podpisana firma za nadesłaniem 7 złr. w. a. następne 4

wspaniale druki olejne
wedle wyboru:

Prawda ! odpowiednie wspaniała postacie kobiece wedle H. Piatora, wysek. 52, szerok. 42 centim. 

8chwytanie i odpowiednie wspaniała obrazki rodzajowe wedle C Grebena, wysok. 52, szer. 42 centim. 

Rozkosze rodzicielskie j odpowiednie wspan. obrazki rodzaj wedle B. Miihliga, wjb. 42, szer. 62 centim. 

Ifiramare* **' 8,08111 J  odpowiednie wspiniałe widoki wedle P. Krausego, wysok. 48, szer. 69 centim. 

(2533) H e n r y k .  H n s g  w Wiedniu, I. Singerstrasse l i r .

skS" la jla ń sz y  op a l "SU
jrn ic’ss jih  lokalów esiągniętym zosta e przez nasze

c. Ł  wy i.uprz. piece gazowe
które urządzone są do bezpośredniego użycia gazu do oświetlania. Są w zapasie w różnej 

wielkości. Ceny począwszy od e  i t r .  wyżej. (2466-2-6)
O ś p r i e d s j ą e y m  o d p o w i e d n i  r s b s t .

e r.iki, b oszury, dotyczące innych naszych wyrobów, na żądanie darmo i epłatale.

F. Sohw elokhart A  Co..
fahryha prayrządów gazowych I wodociągowych 1 prsyborńw ia- 

niłarnych, odlewania metali I warsztat mechaniczny
w  W ie d n iu ,  W ie d e ń ,  W e y r ln g e rs a s s ©  nrr. f f .

I Przeszło 1000 oryginalnych c. k. 1839 r. losów państwowych,
na które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 1 zobowłąznjemy ale 
ninlejsrem kaidemn knpnjącemn I posiadaczowi kwita częściowego na śiądaale natychmiast pokazać

kaidefgo ezasn dotyczący los oryąlnalny.' .
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K ażdy los w ygryw a!
Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj

cesar. król. A  anstryacklch

1839 rok n ||łlosów  państw.
W  które wszystkie z wygrznemi wyciągnięte być muszą. “R g  

««»* wygranych wynosi przeszło »  milionów złotych auetr., między temi wygrsne złr. 800,000, złr. 95,000,
złr. 80,000, złr. 80,000, I t. d.

Podobne ciągnienie j*k obecne, w którera każdy los musi wygrać, jest rzadkością, dlatej 
okoliczności; celem umożebnienia i ułatwienia każdemu nabycia takiego losa, sprzedajemy te losy po<

nie powinien nikt nie pomijać tej 
. naatępnemi korzystnemi warunkami.

KS** P i ą t a  część  lo só w  p a ń s tw o w y c h  1 9 9 0  r.
1 dwudziestka 
1 dziesiątka 
1 ćwiartka 
1 połówka 
1 cała piątka

piątej
części

ze
ladat
kiem

złr. d-40f i na dal 
„ 1 1  — |gze cztery 
. 80 - j  apł.ty  
,  l O ' —I miesię- 
, 90'— '  czne

po złr. 8 ‘20

»•—
1 S -

T ttta m t loty po odciągnięciu na jm n itjtttj wygranej t  ceny.
1  dwadalestha 
1  dziesiątka 
1 ćwiartka 
1 połówka 
1  cała piątka

złr. 8-75
części

i na dal 
sze Citery 

sjdaty 
miesię­

czne

po złr 1-25
8-10
1-10

11-50
Przy natychmiastowej taplacie całej kwoty moie być 6% z powyiszch cen strącone.

Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie stemplowany dokument ze seryą i numerem losu. — Przy zamówienia kilku 
sztak prtesyła się na żądanie różne serye. (3464-6 19,

Dom bankowy Nyltr&i &  Co. w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
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Raetelnl aj en cl na prowlneyl będą przyjęci.

O głoszenie licytacyjn e
Nr. 51662. (2527-3-3)

Celem wydiierżawieuia dochodów mytniczych przy drrgach krajo­
wych na rok 1879, ewentualoie także na trzylecie po koniec roku 1881, 
przeprowadzone b^dą we właściwych Wydziałach powntowych rotora wy 
licytacyjne, pomiędzy 14 a 25 listopada b. r.

W yka* ogólny stncyj mytnlcnyoh pray  drogach  Kra­
jow ych, m ających hyc w ydalerżaw lonem l pooiąw uiy

od 1 stycznia 18V§ r.

Nr.
porz

Gru
pa

przy drodze 
krajowej w powiecie Nazwa e tacy i

Oena wy 
wołania

z’r.

1 P rze g in ia  duchoto, 
i połową dotychcias tsryfj

450

2

L

Prusko-8zląskiej Kraków K aszo  to 
i tsryfy 2 c. w Iazej pozycyi

470

3 B a b ice 12924 Lobełsfciej B ra n ic e
5

Wadowice- Srcba Wadowice Skatoce 31676 G orczukotnce
7 P o m ia n o w a 2030
8

II.
Słotwina- ■ ■ G óra  J u s t 928

9 Brzesko-
Sandecka

Brzesko G n o jn ik 622
10 K u ró w 326
i i Iw ko w a 392
12 Zimnawoda- G róiek S ta w c za n g 302213 Hoszany P orzecze
14 D aw idów 1440
15

III. Lwów-Robbtyn Bóbrka
B epechów 118516 S p ilc z y n a  (Bóbrka)

17 Z a lip ie
18 P o d ka m ie ń 309519 Stanisławów-

Bnrsztyn R< hstyn D em ianów
20 Brzeżany-

Złoczów Złoczów B o h u tg n  
i B o zh a d ó w 2001

21 IV. Tarnopoi-
Podwołoczyska

Tarnopol22 Rohatyn-
Tarnopol Z a g ro h e ta

7960

23
T» śmienica- 

Kołomyja
O tj/n ia

24
. .

V.
Tłumacz P o d  T g im ie n ic ą  

(Odaje)
3521

25 Sielce- Horo denka B u szk ó w 256826 Zsleszczybi S era fiń ce
27

VI. Sanok Przemyśl Przemyśl O lsza n g
378428 P r z e m y ś l

30 Sk*ła- 
Zaleszczyki Borszczów tw a n k ó w 532

31 i Krasu e-Bu^k Kamionka stJ B u sk 1060
32 Zakluceyn-

Niedzica Nowy Sącz G ołkow ice 2520

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział 
krajowy oznajmia zararem, że do dn ia  l d  listopada, czyli przed 
terminem rozpoczącia licytacyj powiatowych, przyjmować będzie oferty 
zbiorowe, bądź to na wszystkie stacje łącznie, bądź też na pojedyncze 
grupy wykazem powyższym oznaczone.

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziału krajowego, z o- 
bowiązkiem złożenia w kasie krajowej wadyum, które wynosi 10%  od 
stosunku do łącznej kwoty wywołania, zaoferowanych staeyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać staeyj jedną grupą ob­
jętych, każda zaś oferta niezależnie od dołączonego wadyum, ma być 
należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są 
wszystkie warunki tak lioytacyi, jakoteż dzierżawy i że wszystkim tym 
warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy zaofe­
rowanych staeyj mytniczych.

Otworzenie i f j i t  zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejściu wyników 
lic) tacyjnycb z odnośnych Wydziałów powiat wj cb, porównanie zaś tych­
że odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść nużna w 
Departamencie IV. Wydziału krajowego, lub też w miejscowych Wjdzia­
łach powiatowych.

Z Rsdy Wydział* krajowego Królestwa Gslloyi t Lodome yl 
z Wlelk. Kslyitweam Krakowskim

We Lwowie dnia 21 października 1878 r. Orott.

j

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w ó r c u  
Y Y  Franciszkanów .

(3 7  1 5 -1 8 ) r » .  E B K H T .

Czcionkami Drukarni » CZASUu.

Pierwszu nagród* 
* iU te

 rasdals.

Alagredą ° d ł8 h
i  o. k. rząd w jłącz.W ® K  
róbow*n«, jedynie i '*w

przez 
wypróbowane

k z n a c z o n e
ruprzywilow. wielokrotnie 

wyłącz, za dobre uznane

Pierwsza nagroda 
* srebrne

medale.

Oohrony prieołw przeolągom powietrza do okien I drzwi,
1 z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tanichktóre

przez sędziów wystaw r __ 
dalami odznaczone zostały,
wne, od m ac ty  i  mnie eee.

(W

ełotym ta tlug i________         p r t  _____ ____
Ochrony te przeciw przeciągom powietrza »ą wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 

białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze­
wyższają one wszystko dotychczas nżywane, gdyż każdy choć najmniejszy

ty do okien t
czerwono-brunat.' i dębowe 6~e.; do drzwi białe 7%  i 13 c., czerwono-brun. i

. . . . . . .   t ___ ____ , ______________________ __ j  ejszy przeciąg po
zost^e ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd ,

-  -  len białe za metr

wietrzą, 
jest tak 

jiałe za metr 5 ont., 
dęb. 19 i 14 o.

łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien 
no-brunat. i dębowe 6 c.; do drzwi białe V L  i 13 c., czerwono-f 
Na okno średnićj wielkości wystarczy zakupie najwyżój za 50 cnt,
Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz- 

nłśj , a przy zamówieniu uprasza eię podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną bę­
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2167-5-11)potrzeba. Do każdćj 

W le e ś to h ,  H e l e w r a l r l n ę  N r .  1 8  •«
O c h r o n a

przeciw

d w o r n y  ą k i m l  f a b r y e m y

J.
c. k. nad w. dostawca ochróu przeciw przeciągom powietrza,

Nadzwyczajna
e e z e z ę d n o ś ć

paliwa.

Mapa GaUcyl
d la  i z k ó l  lu d ó w jc h  -

Nakładem księgarni

Jana A, Pelara w Rzeszcwi6
wyszli Sgie poprawne wydanie i jeet we 

wszystkich księgarniach do n&byda:
Mlciyńskl, Mapa Galioy! 1 Łożomeryl 
% księstwami: Bukowiną, latorom 1 Wlelklem Księstwem KrakowsUom,

ze statystycznym poglądem.
Cena 50 c. w. a. (2592-1-6)

Ogłoszenie konkursu.
4r 49753 (2680)

Wydsiał krajowy z powodu zgonu 
ś. p. Stanisława Strzemieoznego i o- 
próżoienia jednego miejsca wsparcia 
dożywotniego we fandatyi ś p Pe­
lagii Russanowskiej, ogłasza zgodnie 
z wnioskiem kuratora tej fuodacyi 
następujscy

K onkurs.
Prawo do pobierania wsparć do­

żywotnich z t ij fundacyi mają inwa- 
1'dti wojskowi polskiego pochodze­
nia, rzymsko kat. religu, tak łaciń­
skiego jakoteż grecko - unickiego i 
ormiańskiego obrządku, lub też inne 
osoby polskiego pochodzenia, rzym­
sko kat. rełigii, tak łacińskiego ja ­
koteż grecko unickiego lub ormiań­
skiego obrrądfcu, które w jakimbądż 
innym zawodzie zasługi dla kraju 
położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywo­
tnich przysługuje kuratorowi funda- 
oyi JW. Piotrowi hr. Mosz) ńskiemu, 
wszakże za dekretami przez Wydział 
krajowy wystawianymi.

Wzywa się przeto wszystkie po- 
wyż nadmienione osoby, które z u- 
prawnienia swego do użytkowania 
z tej fundacyi korzystać pragną, a- 
żeby w przeciągu dni trzydziestu cd 
daty t zeciego ogłostenia tego kon­
kursu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej” wniosły swe pisemne, tudzież 
o ile być może, udokummt iwane po- 
dania do Wydziału krajowego, a w 
szczególności d łączy ły także stoso­
wne świade twa co do wykazania 
religii i obrządku, jakoteż i ubóstwa.

We Lwowie d. 20 pażdziern. 1878.

Jest io  sprzedania zaraz realność
o 120 m o g u h  gruntu, 3  m. ogrodu, z dwor­
kiem i zabtd waniami g; spodarekiomi, w  
F r z e g i n t  n a r s d o w ę j  w po».i«oie 
krakowskim, na głównym trakcie z Krako­
wa, nad Wisłą w miejscu oocitł. Wiado­
mość na miejscu poi td r. J. Gniazdowska. 

(S5S2..

Do apteki w Wadowicach
potrzebny Jest p rak ty k an t z u-
kcńozcną 1Y klasą gimnazjalną. — Zgłosić 
s ę do Widowij do prdpisanego.

(2588-1-3) 8. Kurowski.

Cukier
Kanar głowami . . . kilo 44 O.

n jlepszy . . . . .  „ 45 „
w koatce najlepszy . „ 48 „
mączka najlepsza . . „ 48 „

•ż s tw a t O j  l o s  ’/* kilo 80,85,90 „ 
„ H u b a  „ 65 i 75 „
- J » W M iH o k k M V ak ilo 9 0 B 
» P e r ł o w a  „ 7 5 i 9 0 „  
» D s m im * o  „ 60 „
„ b a l f i n a  (i-.odeitń świeża) 80 „ 
złr. 1 i złr. 1 cent. 10.

H e rb a ta  rosyjska złr. 1 50 i 2. 
„ fam ilijna najlepsza złr. 2 50.

A r s h ,  L i k i *  o r jr, R s m II i j  
itd. w wyborowjch gatunkach po 
najtańszych cenach. (2586-1-3)

Obatalunk z prowincji usku- 
ttCżniają się jak  najpunktualniej.

W. ioldwasser
K r a k ó w ,  Główny Rvntk Nr. 44 

„poi złutym 0;łem .“

D.iękuję zdała.
Bardzo mnie ucieszyło.
Czas i oddalenie nie zmieniają mnie. 
J a  tylko żyję dla (2587)

I. fl.
Speojainj lekarz

Dr. Brless
Ala shsrób włęiów 1 itiórayik, ja-
koto; wypadanie wioiów, wyłysienie, woieene osi­
wienie, łupież, węgry, liszaie, wrzody, brodawki, 
piegi, plamy wątrobiane i brzemienne, wypryski, 
(tłuszczenia, wyrzuty swiędząoe i wszelkie inne 
rrM i.J«ufs-Uał Hr. SS W Wiednia. 
__________________(1824 6 ŻO) ________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocnUH.


